
Z. Kliszko zwiedził
zagłębie węglowePrzebywający z wizytą w woj. katowickim członek Biu­ra Politycznego, sekretarz KC PZPR — Zenon Kliszko zwie­dził zakłady przemysłowe, zagłę. bia węglowego i spotkał się z aktywem partyjno-gospodar- czym.115 bm. w godzinach popo­łudniowych Zenon Kliszko opuścił woj. katowickie. (PAP)

Czterokrotne bombardowania pozycji wojsk jordańskich 
Tel Awiw oskarża ZRA o wzmacnianie obrony

Izraelskie próby gry na zwłokę
Rząd Jordanii polecił swemu przedstawicielowi w ONZ 

Mohammedowi el-Farra, poinformować Jarringa, że w ciągu 
ostatnich dwóch dni lotnictwo izraelskie czterokrotnie po­
gwałciło porozumienie o przerwaniu ognia, bombardując po­
zycje wojsk jordańskich. 14 bm. trzykrotnie bombardowano 
obszary w odległości do 18 km w głąb nie okupowanej części 
terytorium Jordanii. Zginął jeden żołnierz jordański, a 8 osób, 
w tym dwie cywilne, odniosl o rany.W Tel-Awiwie przyznano, iż lotnictwo izraelskie bombardo­wało pozycje jordańskie. Izra­elski rzecznik wojskowy twier dził, że jest to odwet za udzie­lanie pomocy przez armię jor- dańską partyzantom palestyń­skim. Jak już informowaliśmy, organizacje palestyńskiego ru­chu oporu ogłosiły, że nie bę­dą respektowały porozumienia o przerwaniu ognia, a rząd w Ammanie po wejściu w życie przerwania ognia złożył oświad czenie, iż nie będzie przeszka­dzał w akcjach partyzantów.W sobotę przedstawiciel Iz­raela w ONZ za pośredni­ctwem szefa misji obserwato­rów ONZ na Bliskim Wscho-

USA finansują interwencję 
Syjamu w Kambodży

Ciężkie walki na wielu frontach Indochin
Stany Zjednoczone dokładają wysiłków, aby przeforsować 

plan realizacji swej agresywnej polityki, realizowanej przy 
pomocy ich „sojuszników** z Azji południowo-wschodniej. 
Rzecznik Departamentu Stanu McCIoskey przyznał, iż ist­
nieje porozumienie między Waszyngtonem, a rządem Syjamu
w sprawie pomocy dla 5 tys. „Ochotnicy0 ci będą pod ko-nieć sierpnia przerzuceni doKambodży, gdzie wezmą u- dział w walkach przeciwko si­łom patriotycznym tego kraju.
Charakter i stopień poparcia, 

który okażemy — stwierdził Mc 
Closkey 
rze od 
między 
dży. W 
tońscy

— zależy w głównej mie- 
warunków porozumienia 
rządami Syjamu i Kambo 
związku z tym waszyng- 
obserwatorzy polityczni

przypominają o oświadczeniu sy­
jamskiego premiera, który 2 dni 
temu stwierdził bez żadnych nie­
domówień, iż Stany Zjednoczone 
pomagają w finansowaniu wojsk 
syjamskich skierowanych do Kam 
bodży.W Indochinach trwają cięż­kie walki na wielu frontach. W Wietnamie Południc-wym działalność sił wyzwoleńczych ześrodkowała się w rejonie ba zy artyleryjskiej O‘Reily, poło­żonej 24 km na północny wschód od granicy laotańskiej. Dwie doby wcześniej, jak po­dał w sobotę rzecznik wojsko­wy w Sajgonie, amerykańskie bombowce strategiczne „B-52“

Odroczenie wyborów 
powszechnych 
w PakistanieJak donosi Agencja Reutera, prezydent Pakistanu Yahya Khan odroczył wybory po­wszechne do parlamentu, które miały się odbyć w tym kraju 5 października br. Przyczyną odroczenia wyborów z 5 paź­dziernika do 7 grudnia br. jest powódź, która nawiedziła ostat nio Pakistan wschodni.W dniu 7 grudnia zostanie wybrane Zgromadzenie Naro­dowe, które opracuje i uchwali nową konstytucję pakistańską.PAP

iDEDDA
Zachmurzenie umiarkowane, na 

północy możliwe przelotne opady.
Temperatura maksymalna od 22 [ wiają się przed kasami „Polresu” 
st. na północy do 26 st. na połud- i „Orbisu”, aby zakupić miejsców 
hlu kraju. Wiatry słabe, zmienne. ' kę.

WIELKOPOLSKI
Akademia w Phenianie

dzie przekazał Organizacji dru gą już w ciągu 24 godzin skar­gę, w której zarzuca ZRA, iż dokonała dalszych posunięć wzmacniających obronę w stre fie objętej porozumieniem o przerwaniu ognia nad Kana­łem Sueskim.W kolach ONZ panują oba­wy, że oskarżenia te mogą u- niemożliwić kontynuowanie mi sji Jarringa. Obserwatorzy zwracają uwagę, iż obecne skargi przesłoniły inne wyda­rzenia, a zwłaszcza zabiegi Jar ringa o uzgodnienie problemów proceduralnych. W niektórych kołach dyplomatycznych wyra ża się pogląd, że Izrael może wykorzystać swe skargi jako 

syjamskich „ochotników*’.atakowały rejony, gdzie przy­puszczalnie znajdowały się jed nostki partyzanckie. Baza ta znalazła się pod ciężkim og­niem sił wyzwoleńczych już od ostatniej niedzieli. W piątek władze sajgońskie rzuciły na pomoc dwa nowe bataliony składające się z 2 tys. żołnie­rzy południowowietnamskich. Jak wynika z informacji, saj- gońskich kół militarnych, w piątek doszło do starć w pro­mieniu około półtora kilome­tra od bazy O‘Reily. (PAP)
Słońce nad Bałtykiem

Tłok na plażach i w portach
Sobota była trzecim dniem pięknej, słonecznej pogody na 

Wybrzeżu Gdańskim. Na morskich plażach panują wspania­
łe warunki wypoczynku. Temperatura wody przy brzegu 
sięga 20 stopni. Plaże są przepełnione wczasowiczami. Chy­
ba najbardziej oblężony brzeg to szeroki pas w dzielnicy
Gdańsk — Stogi.PTTK w Trójmieście ocze­kiwało na przybycie licznych wycieczek z głębi kraju. W tym dniu rozpoczęło się na Wybrzeżu Gdańskim szereg imprez turystycznych.W basenach trzech morskich portów stało w sobotę 90 stat­ków. Najwięcej zajęcia miały brygady obsługujące rejony przeładunku węgla. Należy podkreślić sprawność koleja­rzy, którzy na czas dostarcza­ją odpowiednią ilość wago­nów. W Szczecinie i Gdańsku dominował węgiel, w Gdyni drobnica. Tak więc w obecne upalne dni porty pracowały na normalnych „obrotach’*.W sobotę opuścił port gdyń ski hiszpański statek pasażer­ski, który tu przebywał przez trzy dni, podczas których tu­ryści zagraniczni zwiedzali Trójmiasto a także odbyli wy cieczki do stolicy, Malborka i b obozu Stutthof.

przewozoweSzczyty
nie tylko kolej, ale i 
czywiście możliwości 

przeżywa 
,LOT”. O-

LOT.u są
niewspółmiernie mniejsze niż ko­

kolej nie 
miejsca 

podróżo-

lei, a przecież nawet 
jest w stanie zapewnić 
wszystkim, którzy chcą 
wać wygodnie i w tym celu usta 

metodę opóźniania rozpoczęcia rozmów. Jak pisze Reuter, wy razem obaw, aby oskarżenia stron nie przeszkodziły Jarrin gowi jest to, iż rzecznik ONZ, potwierdzający wpłynięcie skarg Izraela i Jordanii oznaj­mił, że tekst ich nie zostanie podany do wiadomości.Również arabskie koła dyplo matyczne w ONZ twierdzą, żę posunięcia izraelskie zmierzają do storpedowania rozmów.Tymczasem, jak pisze agen­cja AFP z Kairu, kąirskie koła poinformowane wyraziły opi­nię, że oskarżenia izraelskie nie zasługują ani na zaprzeczę nie ani na dyskusję. Wstrzymu jąc się od oficjalnych komęnta rzy — Pisze agencja — ZRA nie chce stawać się partnerem gry izraelskiej, zmierzającej do pozbawienia misji Jarringa au torytetu.
FRANCJA PRZECIWKO ANEKSJI 

OBCYCH TERYTORIÓW
Agencja 

sekretarza 
nicznych 
sky’ego. 

przeciwko

MEN nadała wywiad 
stanu dla spraw zagra- 
Francji de Lipkow- 
Wypowiedział się on 
aneksji obcych tery­

toriów przy użyciu siły i stwier­
dził, że pokój na Bliskim Wscho­
dzie zależy od wcielenia w życie 
zasad listopadowej rezolucji Rady 
Bezpieczeństwa. De Lipkowsky 
podkreślił konieczność wycofania 
się Izraela ze wszystkich tery­
toriów okupowanych. Oświadczył 
on, że prezydent Pompidou kon­
tynuuje realizację polityki de 
GatiUc’a wobec świata arabskie­
go. (PAP)

Nieudany zamach 
na redakcję w BejrucieW sobotę po południu w po­bliżu redakcji postępowego dziennika „Al-Moharrer” w Bejrucie natrafiono na przy­gotowane . do eksplozji mate­riały wybuchowe. Lont był już podpalony, ale wybuch miał nastąpić dopiero po kilku godzinach. Policja prowadzi intensywne śledztwo. (PAP)

Liczba osób odchodzących w o- 
statnim czasie z „kwitkiem” od 
kas LOT-u trzykrotnie przewyższa 
liczbę „szczęśliwców”, którym u- 
dało się zdobyć bilet lotniczy. 
Największa frekwencja notowana 
jest w rejsach do Gdańska i 
Szczecina. Mimo że na trasie do 
Gdańska kursuje dziennie 10 sa­
molotów (w każdym 50 miejsc), 
bilety wykupywane są na kilka 
dni przed terminem. Nie ma na­
tomiast kłopotów z nabyciem bi­
letów do Krakowa. (PAP)

Nowy ambasador ChRL
w Jugosławii

Tsevng Tao nowy ambasador 
ChRL w Jugosławii opuścił w so­
botę Pekin udając się do Belgra­
du. Warto przypomnieć, że przez 
ostatnie 12 lat Chiny i Jugosławia 
nie dokonały wymiany ambasa­
dorów. '-J

Cholera w Korei Płd.
Władze japońskie prefektury 

Jamaguczi podejmują energiczne 
kroki w obawie przed epidemią 
cholery. Powołano specjalny ko­
mitet 
roby, 
stały 
kach 
Korei.

do zwalczenia tej cho- 
Przyczyną tego alarmu 

się doniesienia o wypad- 
cholery w Południowej 
Do prefektury Jamaguczi

zawija wiele statków z Południo­
wej Korei. Jednym z pierwszych 
posunięć, jakie przedsięwzięto w
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i okazji święta KRL DW pheniańskim Pałacu Zjaz dów odbyła się w piątek wie­czorem uroczysta akademia po święcona 25 rocznicy wyzwo­lenia Korei spod kolonialnego ucisku imperializmu japońskie go. Na akademii było około 4 tysięcy osób.Akademię otworzył przewód niczący pheniańskiego Miejskie go Komitetu Ludowego, Kan 
Hi Won. Referat na temat 25 rocznicy wyzwolenia Korei wy głosił Pak Se Izer.Następnie przemawiał szef radzieckiej delegacji partyjno. rządowej, Kiriłł Mazurów.PAP

Aktywizacja prawicy 
północnoirlandzkiejNa granicy z Republiką Ir­landii żołnierze brytyjscy po­strzelili w sobotę mężczyznę i jego żonę, którzy powracali sa mochodem do Północnej Irian dii. Żołnierze otworzyli ogień do tej pary, w czasie gdy pró­bowała ona przejechać przez za blokowaną drogę graniczną. Mężczyzna i kobieta otrzymali postrzały w nogi. Nazwiska ra nionych nie są znane do tej po ry. Rzecznik wojskowy podał, że żołnierz strzelał w opony sa mochodu.W Belfaście dokonano zama chu bombowego na mieszkanie pani Annę Dickson, która jest członkiem parlamentu półno- cnoirlandzkiego. A. Dickson, która wyszła cało z tego zama­chu, jest unionistką i od dłuż­szego czasu znajdowała się w ogniu krytyki ze strony ekstre mistycznej prawicy Partii Unio nistycznej. (PAP)

Pracowite lato 
rybaków dalekomorskichNie mają na ogół wypoczyn­ku letniego rybacy dalekomor­scy. Jedynie trzy trawlery — przetwórnie przedsiębiorstwa „Dalmor” z Gdyni przebywały 15 bm. w stoczniach lub prze­chodziły remonty międzyrejso- we. Poza tym cała flotylla gdyńskich rybaków dalekomor skich znajdowała się w morzu.Ok. 1.200 członków załóg 12 „pływających fabryk” praco­wało na łowiskach Nowej Funlandii. W zimnym klima­cie Morza Barentsa przebywa­ło 8 dalszych tego typu jedno­stek. Rybacy łowią tu do 20 ton ryby na dobę. (PAP)

Watykan pragnie wysłać 
obserwatora do LusakiPapież Paweł VI poinformo­wał prezydenta Tito, że stolica apostolska byłaby zaintereso­wana w wysłaniu obserwatora do Lusaki na konferencję na szczycie krajów niezaangażo- wanych, gdyby uczestnicy kon ferencji wystosowali odpowied nie zaproszenie. Poinformował o tym monsignore Casaroli, se kretarz d/s zagranicznych stoli­cy apostolskiej. (PAP)
Japonii, było zaszczepienie 19 tys. 
marynarzy przeciwko cholerze. ■

Rozmowy z „Tupamaros”
Policja urugwajska podała do 

wiadomości, że znajdujący się w

INF*

ich rękach Raul Sendic — jeden 
z przywódców „Tupamaros”, pro­
wadził w piątek rozmowy z party 
zantami mające na celu ochronę 
życia uprowadzonych w Montevi- 
deo dwóch dyplomatów — brazy­
lijskiego Aloysio Dias Gomide i 
amervkańskiego — Claude Fly.
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We wspólnym interesie
NRFAgencja TASS o układzie ZSRR

Podpisanie w Moskwie układu, który powinien stać się 
fundamentem pokojowej współpracy między ZSRR i NRF w 
interesie narodów Europy i bezpieczeństwa na kontynencie, 
wywołało duży oddźwięk na arenie międzynarodowej. Anali­
za reakcji na podpisanie układu nie pozostawia wątpliwości, 
co do pozytywnej reakcji na to wydarzenie najróżniejszych 
kół opinii publicznej. Dzienniki różnych krajów reprezen­
tujące różne kierunki polityczne zgodne są w uznaniu mię­
dzynarodowej wagi nowego układu —- pisze komentator agen­
cji " ASS.„Krok we właściwym kierun ku’*, „Żywotnie ważna i pozy­tywna tendencja**, „W interesie pokojowego współistnienia** — takimi tytułami zaopatrzyły swoje komentarze na ten te­mat gazety bułgarskie, węgier­skie i czechosłowackie. Autor cytuje artykuł „Trybuny Lu­du**, stwierdzający, że potwier dzając nienaruszalność granic ukształtowanych w wyniku drugiej wojny światowej, uzna jąc realną sytuację w Europie, układ między ZSRR i NRF stwarza dobre przesłanki do zapewnienia bezpieczeństwa, może przyczynić się do rozła­dowania napięcia na kontynen cie. Berlińska „Neues Deutsch- land“ ocenia układ jako „suk­ces wszystkich, którzy pragną pokoju i osłabienia napięcia*’.

B. Jaszczuk odwiedził
obóz studenckiObóz ZSP w Soczewce k. Płocka, w którym uczestniczą obecnie dziennikarze studenc­kich radiowęzłów z całej Pol­ski, odwiedził 15 bm. członek Biura Politycznego, sekretarzBolesław Ja-KC PZPR szczuk.Uczestnicy obozu niezwykle serdecznie powitali gościa.W czasie spotkania B. Ja­szczuk omówił szereg zagad­nień związanych z wprowadze­niem v/ życie zasad nowej stra tegii gospodarczej oraz z zało­żeniami przyszłej 5-latki; po­ruszył także niektóre proble­my międzynarodowe oraz od­powiedział na liczne pytania uczestników obozu. (PAP)
Skutki nawałnicy

Gwałtowna nawałnica i powódź, 
jakie nawiedziły Austrię w ostat­
nich dniach, według oficjalnych 
danych spowodowały śmierć 6 
osób. Ponadto ludność i państwo 
poniosły straty materialne w wy­
sokości 100 milionów szylingów. 
Według ostatnich doniesień, wo'’a 
w rzekach opada.

Zamach w Londynie
W zachodniej części Londynu, 

nieznany osobnik w piątek wrzu­
cił przez okno do klubu „Zambe- 
zi” ładunek wybuchowy, powodu 
jąc pożar w pomieszczeniu. Wie­
lu członków tego klubu stanowią 
Rodezyjczycy i obywatele Republi 
ki Południowej Afryki. Ogień zo 
stał szybko ugaszony nie wyrzą­
dzając większych szkód.

Zawarcie układu radziecko- zachodnioniemieckiego witają także z uznaniem gazety repre zentujące różne tendencje po­lityczne, jak francuskie „Huma nite”, „Echos^ „Aurorę**, bry­tyjskie — „Times**, „Morning Star’*, „Daily Mirror**, amery­kańska „New York Times**.
Rzecz oczywista nie wszystkim 

w NRF, a także w niektórych in­
nych krajach zachodnich podoba 
się polityka normowania sytuacji 
i rozładowania napięcia. Świadczy 
o tym nie tylko złośliwy atak pod 
jęty przeciwko układowi ze stro­
ny neofaszystowskiej NPD, lecz 
także zrzędzenie i niezadowolenie 
wyrażane przez tych polityków z 
obozu CDU/CSU, którzy 
od dawna przestarzałym 
nom.

Największą aktywność 

hołdują 
doktry-

według
doniesień „Frankfurter Allgemei- 
ne” przejawia tym wypadku
przewodniczący CSU Strauss, któ­
ry usiłuje zastraszyć społeczeń­
stwo przypuszczeniami na temat 
„zgubnych następstw” podpisane­
go w Moskwie układu. Jednakże 
na tle szerokiego poparcia, z ja­
kim układ spotkał się w NRF, po 
litj^ka przeciwstawiania się odprę­
żeniu nie rokuje politycznych dy­
widend tym, którzy jej bronią.

PAP

Obchody 23 rocznicy 
niepodległości IndiiW sobotę 15 bm. Indie obcho dziły 23 rocznicę niepodległo­ści w świątecznej atmosferze, podminowanej jednak donie­sieniami o nowych aresztowa­niach na prowincji, gdzie ko­muniści i socjaliści kierują walką bezrolnych o ziemię. Wśród działaczy i agitatorów, zatrzymanych przez policję w przeddzień święta niepodległo­ści, znalazł się przewodniczący Komunistycznej Partii Indii S. 

Dange. (PAP)
25 rocznica 

kapitulacji JaponiiJaponia obchodziła w sobotę 25 rocznicę kapitulacji. W po­łudnie cesarz Hirohito wraz z małżonką złożył hołd pamięci ponad 2 milionom żołnierzy i prawie miliona osób cywilnych poległych w II wojnie świato­wej.W dniu tym w całym kraju flagi były opuszczone do poło­wy masztu.W rocznicę kapitulacji orga-; nizacje lewicowe zorganizowa­ły wiece w różnych miastach japońskich, na których potępia no



Nowy szef delegacji Aby jeździć szybciej i wygodniej
ZSRR na rozmowy 

z ChRL
W sobotę przybył do Pekinu zastępca ministra spraw zagra nicznych ZSRR, Leonid Ilji- 

czew, mianowany szefem ra­dzieckiej delegacji rządowej na między ZSRRrozmowy i ChRL.Poprzedni przewodniczącydelegacji radzieckiej. Wasilij 
Kuźniecow, który powrócił do Moskwy na zalecenie lekarzy, obecnie przystąpił do pełnie­nia swoich obowiązków pierw szego zastępcy ministra spraw zagranicznych ZSRR.

Na lotnisku pekińskim Leonida 
Iljiczewa powitali zastępca mini­
stra spraw zagranicznych ChRL, 
szef chińskiej delegacji rządowej 
na rozmowy miedzy ZSRR i ChRL 
Tsiao Huan-tiua, zastępca szefa 
delegacji chińskiej Tsai Czeng- 
wen. zastępca szefa radzieckiej 
delegacji rządowej W. Gankowski 
charge d’affaires ad interim 
ZSRR w ChRL F. Potapienko, sze 
fowie przedstawicielstw dyploma­
tycznych szeregu kraiów socjali­
stycznych akredytowani w Peki­
nie. (PAP)

Prawdziwa rola 
D. MitrioneZ okazji śmierci agenta po­licji amerykańskiej Dana Mi­trione, zabitego 9 bm. w Urug­waju, przez organizację party­zancką „Tupamaros" prasa A- meryki Łacińskiej zaczyna u- jawniać sensacyjne szczegóły działania sieci policji politycz­nej USA w wielu krajach A- meryki Łacińskiej. Wychodzą­cy w Montevideo tygodnik „Marcha" przypomina, że Dan Mitrione nie był „dyplomatą USA", jak mylnie pisały niektó re dzienniki europejskie, ale szefem grupy „doradców" po­licji amerykańskiej, działają­cej przy komendzie głównej policji Urugwaju. (PAP)

Ustępstwa wobec rasistów z południa

Symboliczna misja R. liiona
Prezydent Stanów Zjednoczonych R. Nixon przybył w pią 

tek do Nowego Orleanu (stan Luizjana) w celu zaiecia się
problemem desegregacji szkółW związku z tvm prasa zwraca uwaae na oświadcze­nie Nixona. złożone na jego ostatniej konferencji prasowej w Los Angeles, w którym po­szedł on na wyraźne ustęp­stwa wobec władz południo­wych stanów oświadczając, że polityka rządu bedzie opierać sie na ..współpracy” z nimi i że przedstawiciele rządu nie zo­stana nosłani celu realizacji gr ega c ii szkół.Miejscowi

na południe w decyzji o dese- komentatorzywskazują, że obecna misja pre zydenta Nixona ma na wzglę­dzie daleko idące cele w ra­mach nrowadzonei przez niego tzw. ..południowej strategii”, przy pomocy której rządzącą
Tragiczny finał 

zabawy niewypałami16-letni Kazimierz Bogiel, 12 -letni Adam Sitko oraz jego 6-letni brat Jacek wydobyli z mułu rzeki Bóbr w Szprotawie skrzynkę z amunicją. Wybra­ne z pojemnika pociski rozrzu ciii na brzegu w promieniu ok. 100 metrów i następnie zaczęli przy nich manipulować. Nastą piła silna eksplozja, w wyniku której wszyscy trzej chłopcy odnieśli ciężkie obrażenia i przewiezieni zostali natych­miast do szpitala powiatowego, gdzie zmarł K. Bogiel. Pozo­stałym ofiarom wypadku nie grozi na szczęście niebezpie­czeństwo utraty życia. (PAP)
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Modernizacja taboru kolejowego PKP
Studaneki obóz naukowy

Produkowany aktualnie w kraju tabor kolejowy umożli­
wia osiąganie prędkości jazdy lokomotyw do 125 kmgodz., 
wytwarzanych aktualnie nowoczesnych wagonów osobowych 
— do 160 km/godz. i towarowych — do 100 km/godz. Nieste­
ty, z przyczyn technicznych, związanych z eksploatacją ru­
chu, produkowany obecnie tabor kolejowy jeździ znacznie 
wolniej.„Żółwie tempo" naszych ko­lei nie będzie jednak trwać wiecznie. Specjaliści zakładów budujących tabor kolejowy przystąpili do jego moderniza­cji, uwzględniającej potrzeby i rolę tego transportu w najbliż­szych latach. W programie mo dernizacji kolei przewidziane jest osiąganie w ruchu osobo­wym prędkości od 160 do 200 kmzgodz„ a w ruchu towaro­wym 120 km^godz. W oparciu o te założenia przemysł taboru kolejowego przygotowuje obec nie produkcję nowych jedno­stek. Uwzględniając potrzeby linii zelektryfikowanych wyko nano prototyp 6-osiowej loko­motywy elektrycznej o mocy 3100 kilowatów, przeznaczonej do ciężkich pociągów towaro­wych z prędkością 125 km/godz. Dalsza modernizacja tej loko- motvwv umożliwi zwiększenie szybkości do 160 km/godz.

17bm.-wybory w LibanieZ Bejrutu donoszą, że przy­wódca partii narodowo-libe- ralnej i były prezydent Liba­nu (w latach 1952 — 1958) Camille Chamoun wystawił swoją kandydaturę na prezy­denta Libanu. Wybory prezy­denckie w Libanie odbędą się w najbliższy poniedziałek.PAP

w południowych stanach.partia republikańska dąży do zapewnienia sobie poparcia po łudnia. w wyborach częścio­wych. kTóre mają się odbyć w listopadzie bieżącego roku i wyborach prezydenckich w 1972 roku. .WashingtonDziennikPost” nazywa wizytę Nixona w Nowym Orleanie „symbolicz ną misją". (PAP)
Dalszy ciąg prób 

samolotu „Concorde"Brytyjski prototyp pasażer­skiego samolotu naddźwięko- wego „Concorde” przekroczył w piątek rano po raz drugi szybkość dźwięku. Nowa seria prób, którym poddany jest prototyp francusko-brytyjskie go odrzutowca zakończy się we wrześniu lub w paździer­niku. Przewiduje się, iż w tym czasie samolot osiągnie swą maksymalną prędkość. dw*ukrotnie przekraczającą szybkość dźwięku. (PAP)
Zmarł marszałek

N. Bottomley
Agencja Reutera podała w so­

botę. że zmarł marszałek Norman 
H. Bottomley.

79-letni marszałek Bottomley pod 
czas drugiej wojnv światowej peł 
nił funkcję dowódcy lotnictwa 
bombardującego, a następnie zo­
stał mianowany zastępca dowódcy 
sH lotniczych W. Brytanii. W 1948 
roku marszałek Bottomley prze­
szedł w stan spoczynku. (PAP)

ii hub Rinn I9HII nim min
Dzisiejszy serw’s 'ntormacyjny 

opracował Jerzy Walasek.

Konstruktorzy Centralnego Biura Konstrukcyjnego Tabo­ru Kolejowego w Poznaniu pra cują nad lokomotywą elektry­czną jeszcze większej mocy do pociągów pasażerskich, rozwi­jających szybkość do 200 kmz godz. W przygotowaniu jest też dokumentacja nowej jednostki elektrycznej do ruchu podmiej skiego, odróżniającej się od o- becnie kursujących składów zwiększoną prędkością " (125
Popularność Ciechocinka i Krynicy

kuracjuszy, lepsza 
organizacja w uzdrowiskach

ciągu ostatnich trzech„ -------- — miesięcy skorzystało z lecze­
nia w sanatoriach i szpitalach uzdrowiskowych blisko 50 tys. 
kuracjuszy. Drugie tyle przebywało w miejscowościach uz­
drowiskowych na wczasach i prywatnie, korzystając z lecze­
nia uzdrowiskowego. Wszystko wskazuje na to, że w tym ro­
ku liczba kuracjuszy będzie większa niż w roku ubiegłym

w

Przy okazji wspomnijmy, że spodziewany jest także
Ograniczenie kolorowej 
imigracji do W. BrytaniiPolicja brytyjska doszła do porozumienia ze służbą bez­pieczeństwa kilku krajów za­chodnioeuropejskich w spra­wie utworzenia „systemu ostrzegawczego”, który ma u- możliwić wcześniejsze wykry­wanie grup kolorowych imi­grantów zamierzających niele­galnie przedostawać się na wyspy brytyjskie. W W Bry­tanii radykalnie ograniczono ostatnio liczbę cudzoziemców, którzy posiadając nawet pasz­porty brytyjskie mogą osie­dlać się w tym kraju. (PAP)

Sztorm uniemożliwił
zatopienie gazu

Silny sztorm pokrzyżował plany 
armii amerykańskiej zatopienia 
w sobotę na wodach Atlantyku 
pojemników z 60-tonami śmiercio 
nośnego gazu. Okręt, na którego 
pokładzie znajdują się pojemniki, 
został zatrzymany w norcie S‘innv 
Point, w Północnej Karolinie, do 
chwili całkowitego ustania sztor­
mu.

Jak już donosiliśmy, władze 
stanowe nie oponują przeciwko za 
topieniu pojemników, domagają 
się jednakże, aby operację tę prze 
prowadzono dalej od brzegu Flo­
rydy, na płytszych wodach. Istnie 
je bowiem obawa, że jeżeli pojem 
niki zostaną zatopione w zapla- 
nowanym miejscu. gdzie---- ----- „----- „„— głębo­
kość oceanu wynosi około 5 km. 
ciśnienie tak wielkiej masy wód 
może zgnieść betonowe skrzynie, 
w których znajdują się pojemniki 
z gazem. (PAP)

WITOLD P 0 P RZT 0 KI 
HEC PRZED 
DWUNASTA

— To nie jest żadne stanowisko, żeby utrzymać żonę. 
A bieda wysławia człowieka na różne pokusy i może go wy­
koleić. Gdzie pan studiuje?

— Na slawistyce.
— Hmł I tamżeście się poznali? Trzy miesiące temu? t uwa­

żacie, że to dosyć znajomości, teraz narzeczeńsłwo, małżeń­
stwo, dzieci, bodajby jeszcze kolejność nie była inna. Nie! 
Mój panie! To nie ma najmniejszego sensu! Panna Słeffen 
jest sierota i za nią odpowiadam jal

To rzekłszy generał huknął pięścią w biurko aż wszystkie 
drobiazgi podskoczyły.

— Panie generale... pozwolę sobie zwrócić uwagę pana ge­
nerała, że jestem znacznie młodszy...

— No, oczywiście, że młodszy! Pan nie ma nawet połowy 
moich lat!

—.... wobec czego, normalnym rzeczy porządkiem jestem 
w stanie dłużej zapewnić opiekę pannie Słeffen...

— Ale z czego?! Ze slawistyki?
— Panie generale, mam wrażenie, że może nadejść taki 

dzień, kiedy nasz wódz będzie potrzebował właśnie sla­
wisłów...

Generał znowu palnął pięścią w stół i już miał powiedzieć 
coś równie negatywnego, ale nagle... zrozumiał moje osłał- 
nie powiedzenie.

Popatrzył na mnie przeciągle i krzyknął:
— Truda!!!
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Mimo, iż drzwi były obite ceratę, Truda usłyszała len 
krzyk i słanęła w progu.

— Wejdź i zamknij drzwi za sobą.
Weszła, w jej oczach malował się strach, była blada tak. 

że obawiałem się, iż lada chwila zemdleje. Ale nim zemdla­
ła — generał wskazał na mnie i rzekł:

— To jest mędry chłopak. To jest bardzo mędry chłopak! 
— powtórzył z naciskiem. — Możesz go sobie wzięć, ale pod 
warunkiem, że go tu u nas zatrudnimy. Bo jak my go nie 
zatrudrwny to go weźmie, wiesz kto, a takiego mądrego chło­
paka szkoda by tam było.

— Ależ... panie generale... Heinz nie nadaje się do nas! 
To Jest najbardziej prostolinijny, prawdomówny i łatwowier­
ny człowiek, jakiego w życiu widziałam...

— Ech! W twoim życiu toś ty w ogóle mało widziała! Zro­
zum, że my go musimy u nas zatrudnić choćby dlatego, żeby 
wydobyć tamtego Witfego! Przecież tamten nam zgnije w pol­
skim krym.nale, jak się ta sprawa nie zajmiemyl Strchmayer 
ma rację: my tego musimy wyeksponować tak, żeby się Po­
lacy dowiedzieli, że ten Heinz Witte jest kimś ważnym, a nie 
tamten. A poza tym... żeńcie się.

Po raz pierwszy poczułem, że ręce mi się spociły, ale ge­
nerał nie zauważył tego, gdyż sam miał ręce obrzydliwie mo­
kre. Gdy odprowadzeni przez generała do progu znaleźliśmy 
się na zewnętrz — zapytałem Trudę:

— Czy on ma zawsze ręce takie mokre?
— Nie! tylko wtedy, jak coś go zdenerwuje. A każda wizy­

ta Himmlera zawsze go wyprowadza z równowagi. No, idź na 
obiad do Heinickego ja tam zaraz przyjdę z Nataszę, bo ona 
koniecznie chce cię poznać.

— Kto to jest Natasza?
— Ta z sekretar.atu Himmlera, która się tu zajadała czeko­

ladkami.
Idąc na obiad zastanawiałem się, czy w walce o Trudę nie 

palnąłem głupstwa iym zwrotem „może nadejść dzień, w któ­
rym nasz wódz będzie potrzebował właśnie slawisłów”. Zda­
łem sobie sprawę, że nikt w Berlinie nie mówi, ani nie myśli 
o wschodzie, wyjąwszy wydawców map.
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km/godz.), licznymi walorami eksploatacyjnymi.
Kuracja „odmładzająca” obej­

mie także wagony. Modernizacji 
ulegną wytwarzane obecnie w 
„HCP” i „Pafawagu” i znane już 
w kraju wagony osobowe 1 i II 
klasy. Celem prac jest zwiększe­
nie prędkości wagonów do 200 
km/godz. poprzez rekonstrukcję 
wózków. Dobiegają też końca pró 
by eksploatacyjne — wykonanych 
w zakładach „Cegielskiego” no­
wych wagonów z miejscami do le 
żenią tzw. kuszetek do ruchu tu­
rystycznego, o prędkości jazdy 
160 km/godz.

Zaznaczyć trzeba, że obok Cen­
tralnego Biura Konstrukcyjnego, 
poważny dorobek w modernizacji 
taboru mają fabryczne biura kon 
strukcyjne m. in. „Cegielskiego” 
i „Pafawagu”, (PAP)

większy napływ kuracjuszy za granicznych. Do końca lipca leczyło się w naszych uzdro­wiskach blisko 300 obcokra­jowców. Najwięcej gości przy było z USA, Kanady, a w dal szej kolejności z W. Brytanii i Francji. Niemal połowa przy­byłych do Polski obcokrajow­ców leczyła się w Ciechocin­ku. Popularna jest także Kry­nica.
Czy w tym roku mają kuracju­

sze lepsze warunki leczenia i wy 
poczynku? We wszystkich miejsco 
wościach uzdrowiskowych, w któ 
rych różni „właściciele” sana­
toriów i domów wypoczynko­
wych doszli do porozumienia, uda 
ło się wygospodarować nowe miej 
sca lecznicze, lepiej wykorzystać 
sprzęt medyczny, zwiększyć liczbę 
zabiegów, uatrakcyjnić imprezy 
artystyczne i rozrywkowe, Więk- 
sza gospodarność wzajemnie
świadczona pomoc nieźle zastąpi­
ły niedostatki inwestycyjne.Najlepszym przykładem jest Krynica. Współpracujące tam — w ramach branżowego o- środka lecznictwa uzdrowisko­wego — przedsiębiorstwa i in­stytucje prowadzące obiekty uzdrowiskowe i domy wczaso­we stworzyły dla swych kura­cjuszy pełne możliwości korzy stania z zabiegów, laborato­riów i pracowni rentgenow­skich. Zorganizowano też wspólny gabinet dentystyczny i punkt apteczny. Znacznie po prawiono transport sanitarny. Wszystko to ułatwiło kurację. Sanatoria mogą w pełni wyko rzystać swe zaplecze lecznicze i gospodarcze. Bliska jest tak­że współpraca uzdrowiska z ojcami miasta, dzięki czemu poprawiła się działalność pla­cówek handlowych i podniósł(PAP)się poziom usług.

Ekipy naukowo-badawcze, złożone ze studentów i pracowni­
ków naukowych Wydziału Chemii Politechniki Łódzkiej, prze­
prowadzała w Sulejowie nad Pilicą badania stopnia zanieczy­
szczenia wód tej rzeki i wpadających do niej Luciąży oraz 

Strawy.
Na zdjęciu: Jolanta Smiałowska — studentka V roku Wydzia­
łu Chemii i laborant Katedry Technologii Chemii Nieorganicz­
nej Politechniki Łódzkiej — Ireneusz Afelf przeprowadzają a- 

nalize próbek wody w potowym laboratorium.
CAF — fot. — Rozmysłowicz

Z procesu bandy Mansona

„Wizjonerskie” zeznania 
L Kasabian

Piątek byl kolejnym dniem procesu bandy Mansona. Przed 
sądem przysięgłych w Los Angeles zeznawała Linda Kasa­
bian, po raz pierwszy z wolnej stopy.
Kasabian opowiedziała w piątek 

sądowi, że patrząc w oczy umie­
rającego Wojciecha Frykowskiego, 
który został zamordowany przez 
bandę Mansona, zobaczyła praw^ 
dziwą naturę przywódcy hippie- 
sów Mansona. Poprzednio Kasa­
bian uważała Mansona za Jezusa 
Chrystusa. Obecnie jednak uwa­
ża, że jest on szatanem. Możecie 
to nazwać wizją — powiedziała 
Kasabian. Wówczas kiedy byłam 
świadkiem tego co działo się w 
willi Sharon Tatę miałam wizję 
kim naprawrdę jest Manson.

Kasabian opisała również zabój 
stwo małżeństwa La Bianca w 
dzień po morderstwach w willi 
Sharon Tatę. Manson przyniósł ze 
sobą wielki piracki nóż, sam zwią 
zał oboje małżonków La Bianca, 
a następnie rozkazał członkom 
„swojej rodziny” zabić ich.

Prokurator Stovitz zapytał czy 
Manson kiedykolwiek mówił jej, 
że jest Jezusem Chrystusem. Nie 
— padła odpowiedź. Jednakże by­
łam przekonana, że Manson chciał 
by go za Chrystusa uważać.

Prokurator zwrócił się do Kasa­
bian by opisała w jaki sposób Man 
son starał się wpłynąć na jej zez­
nania w czasie procesu. Kasabian 
przypomniała, że Manson, powie­
dział do niej w czasie procesu: 
jestem twoim ojcem. Obrońcy Ka 
sabian twierdzili również, że Man 
son i 3 współoskarżone, członkinie 
jego bandy, patrząc w kierunku 
Kasabian zaciskały palce na gard 
łach.

W piątek zeznawał również świa 
dek obrony, kapral amerykańskiej 
piechoty morskiej John Marsh. 

Powiedział on sądowi, że w lipcu 
1369 roku on i jego przyjaciel 
spotkali Kasabian i jedną z oskar 
żonych Susan Atkins na plaży. Ka 
sabian zażyła wówczas narkotyk 
psilocybin, powodujący halucyna­
cje.

Kapral Marsh został zaraz po 
wyjściu z sądu aresztowany przez 
patrol wojskowy, gdyż jak się oka 
zało nie posiadał on przepustki.

PAP

Prace w ONZ 
nad definicją agresji W genewskim Pałacu Naro­dów zakończyła się trzecia se­sja Specjalnego Komitetu ONZ dzs określenia pojęcia agresji.Komitet ten został powołany przez Zgromadzenie Ogólne NZ w 1957 roku z inicjatywy Związku Radzieckiego.Ponieważ Stany Zjednoczone i inne państwa imperialistycz­ne wyraźnie nie chciały podjąć konkretnych kroków mających na celu określenie agresji — stwierdził przedstawiciel ZSRR — prace Specjalnego Komitetu nie zostały — niestety — cał­kowicie zakończone. Zaaprobo wano co prawda projekt spra­wozdania dla Zgromadzenia Ogólnego OiNZ, jednakże gru­pa redakcyjna nie zdołała usta lic jego ostatecznego tekstu.
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Z rozważań nad silnym państwem

ot iozlkosc
STANIE Slf RZECZYWISTOŚCIĄ?Powszechnie się już dziś stwierdza, że Europa wchodzi w nowy okres swej historii. Skończy ło się pierwsze powo­jenne ćwierćwiecze. Były to la ta, w których obroniliśmy po­kój. Ale jednocześnie był to o- kres burzliwy, niejednokrot­nie znajdowaliśmy się na kra­wędzi, za którą otwierało się to, czego życzyć sobie nie mo­że żaden człowiek przy zdro­wych zmysłach. Wkroczyliśmy w nowe ćwierćwiecze, przy czym pewne oznaki pozwalają mieć nadzieję, że będą to nie tylko po prostu następne lata, lecz także inne lata, w których pokojowe współistnienie mieć będzie lepsze perspektywy niż dotychczas.Czy obecnie, gdy tak wiele zmienia się na naszym konty­nencie, można już koszmarną przeszłość, pamięć o latach II

mogą dawać do zrozumieniaswym zagranicznym rom, iż NkF zyskała tencjalne możliwości. partne- nowe poDodajmy, że Willy Brandt nie od dziś akcentuje istnieją­cą jego zdaniem potrzebę usa­modzielnienia się Niemieckiej Republiki Federalnej — rzecz jasna w ramach ogólnej polity ki Zachodu. Już w 1968 r. gdy był ministrem spraw zagrani­cznych gabinetu Kiesingera, mówił do grupy 21 ambasado rów NRF w Ameryce Łaciń­skiej :
„Niemiecka polityka zagranicz­

na musi dbać o nasze interesy ja 
ko samodzielny partner świato­
wych potęg. Dotychczas Republi­
ka Federalna wisiała u klamki in 
nych. Te czasy należą do przeszło 
ści”.

nia w Europie jest nie obecna polityka Bonn, lecz spoistość i zdecydowanie państw socjali­stycznych występujących nie­ustannie za utrwaleniem poko ju. To ta zwartość krzyżowała plany zwolenników zimnej i gorącej wojny. Dzięki niej przez cały okres powojenny byliśmy spokojni o nasze gra­nice, mimo, że tak bardzo nie podobały się kołom rządzą­cym w Bonn. Czyż doszłoby w NRF do przewagi zwolenni­ków odprężenia, gdyby nie jed ność i siła państw socjalistycz­nych?Jedność ta w dalszym ciągubędzie odgrywać rolę jącą; gdyby nie ten możliwość manewru nioniemieckich sił
decydu- czynnik, zachod- przeciw-

Około czterdzieści kitome trów od Poznania, na Wyspie Komorowskiej, jednej z sześciu wysp Jeziora Bytyńskiego, w lecie 1970 roku doktor habili­towany Tadeusz Malinowski z poznańskiego Muzeum Arche­ologicznego odkrył pierwszą na ziemiach polskich faktorię pośredniczącą w handlu bursz tynem między Północą a Po­łudniem. Tym samym nikt już odtąd, wytyczając przypuszczał ną trasę szlaku bursztynowe­go, nie będzie mógł pominąć Komorowa, małej wioski leżą cej opodal stacji kolejowej Pólko w powiecie szamotul­skim.Archeologów spotkałem szczę śliwie na „lądzie stałym”. Ina czej pewnie bym godzinami czekał aż ktoś z wyspy przy­płynie. Przewoźnicy kilka dni temu zakończyli pracę. Na brze gu, przytulony do parku miej scowego pegeeru, stoi domek na kółkach, coś jak wóz Drży mały albo może wóz cygań­ski. Ale napis na nim świad­czy, że należy do Muzeum Ar­cheologicznego w Poznaniu. O- bok dwa namioty, pies szaleją

Wyspy Komorowskiej
Jej środek zaś otoczony wa­łem, też zresztą zarośniętym. Wiatr tu nie dociera. Gdy zaś popada i przypiecze słońce — po prostu sauna albo rzymska łaźnia.Weszliśmy w metrowej sze roikości, nieco krętą ście żkę wśród ponad dwu­metrowej wysokości gęstwiny z pokrzyw i krzaków. To tu­taj ekipa archeologiczna, gdy 9 lipca przybiła do brzegu wys­py, kosą i łopatami torowała sobie drogę niczym w dżungli. Bo też rzeczywiście teren wys py tworzy jakby wymarzony plener dla filmowców, którzy by chcieli kręcić film z tropi­ków.Po przejściu może stu me­trów ścieżka rozszerza się w

wojny światowej odłożyć musa? Czy w związku z nięciami obecnego rządu można już nie kłopotać do la posu NRF się oprzyszłość? Czy sojusz obron­ny państw socjalistycznych nadal ma tak duże Oto niektóre tylko które zadaje sobie ludzi.Nic dziwnego, że
znaczenie? z pytań, dziś wieluzadajemysobie mnostwo pytań. Rzecz dotyczy przecież problemu nie mieckiego, na który w Polsce me bez przyczyn jesteśmy szczególnie uczuleni. Realisty- Ze^lementy polityki rządu -22?^ stanowią istotną wSkład°Wą obecnel sytua- 2 J rezultacie podpisanego le^ Układu miedzy Związkiem Radzieckim i Nie­miecką Republiką Federalną a także w wyniku rozmów miedzy przedstawicielami rzą- dow Polski i NRF _ waja Slę mozliwość usun. podstawowych trudności za ciemmających dotychczas ’per_ spektywy trwałego pokoju i bezpieczeństwa w Europie.

Znaki zapytaniaCzy możliwość ta stanie się rzeczywistością? Trudno o je­dnoznaczną odpowiedź. Jeśli ieślYnmy’tU Znaki zaPytania, jeśli nie chcemy udzielać kate­gorycznie optymistycznej odpo d?^ ~ ? me dlateS°, że rzą n nami tragiczna przeszłość, zę kierujemy się urazami. Tak _ ® choć oczywiście o Przeszłości zapominaj; nie wol stor? że z hi-ston stosunków polsko - nieCh ?łyną nauki’ których Wni^T n’e Pewinniśmy. Niemek H6 mÓWią ° tym- ż« Viemczech co pewien czas, ra Ze. Tęsto niż rzadko, do gło­dzie dochodzili lu-nazl?°rych trudn° byłoby nas n? P?°j miłu^cymi. Dla n? i P t y. tym szczególnie waż- PS?P Ł" SZk°dzeni« ■ atakom rożnymi me czynUM?6 tylk° w°jennymi, nych "cS.^ " SWyCh głÓW-P^eszłość jednak tyl- Rzećz nni0?^ głównie chodzi.* wyciąga iaeSa °a żebyśmy Pilni? wnioski z historii Te sie i^^wah to, co dzie- mieckiei0 Re S^,będ2ie w Nie nej\ J Republice Federal-Nasuwają się tu
Ja u socjalistycznymi ’ Nie zależnie od tego, że w polityceHZądU Sporo Posunięć wzbudzających nadzieje ZWn lenników odprężenia r-> iest , ‘ y™la — pewne iż } aczej b?ć nie może, rad?1'^3 ta kteruie się nie tad kim! i nie polskimi in! PaST1 ~Jecz interesami Pa V ? zachodnioniemieckie_ jakie? T Są P°imowane‘ do jamego stopnia są zbieżne z 

cS^ami- d° pok°iu' bezpie- pie? ?a * współpracy w Euro • laktyka to pokaże.k a, razie wiemy, iż ataki na anclerza Brandta ze stronv Przec?wn? 'je§0 prawicowych Ł ?°W °statni0 osłabły, zauważ jak słusznie aawazył publicysta „Życia że uk?dy ‘ ?yszard Wojna - kwr- faa P°dPIsanv w Mos sWych i d-a r°zszerzenia y h zd°lnosci manewru, że

Co dalej?Następna sprawa, to układ sił politycznych, w którym działa obecny rząd zachodnionie miecki. W społeczeństwie NRF narasta zrozumienie potrzeby znormalizowania stosunków z krajami socjalistycznymi. Ale czy polityka Brandta cieszy się tam całkowitym i powszech­nym poparciem? To nie tylko nasze szczególne uczulenie sta wia ten znak zapytania. Cały świat wie, o czym świadczą glosy prasy, że siły prawicowe w NRF z różnym natężeniem, ale stale prowadzą kontratak. Czyni to nie tylko neofaszysto wska NPD. Również zdecydo­wana większość chadecka nie tai swej głębokiej niechęci wo bec tych kierunków polityki wschodniej rządu Brandta, któ re prowadzić mogą do odprężę nia w Europie. Nie zapominaj­my, że to właśnie chadecy w ostatnich wyborach w NRF zdobyli największą liczbę gło­sów, a w skład rządu nie we­szli jedynie w wyniku umowy koalicyjnej SPD i FDP. I tu następny znak zapytania: czy . koalicje są zawsze trwałe? A poza tym — jakie będą wyni­ki następnych wyborów?Oczywiście, każdy następny rząd NRF musiałby czuć się w jakimś stopniu zobowiązany u- mowami zawartymi przez rząd obecny, zwłaszcza jeśli bę dą one ratyfikowane w Bundę stagu. Ale w jakim stopniu? Wiadomo, że dla niemieckiej prawicy nie zawsze najważ­niejsza była wierność trakta­tom, nawet jeśli sama je podpi sywała, a cóż mówić o ukła­dach podpisywanych przez lu­dzi, do których prawica ta czu je niechęć!A więc — czy zarysowująca się możliwość doprowadzenia do trwałego pokoju i bezpie­czeństwa w Europie stanie się rzeczywistością? Być może, że tak, ale pierwszym i podstawo wym warunkiem jest tu zwar­tość państw Układu Warszaw­skiego.
Pamięć naroduNie wolno zapominać o tym, że źródłem dążeń do odpręże-

nych odprężeniu byłaby znacz nie większa niż obecnie. A więc większa byłaby możli­wość torpedowania układów służących spokojowi naszego kontynentu.Polska ma tu swoje smutne doświadczenia. Wrzesień 1939 r. świadczy o tym, do czego do prowadza izolacja, brak przy­jaciół mogących i chcących przyjść z pomocą. Jedynym re alnym oparciem dla naszego kraju w walce przeciwko III Rzeszy mógł być Związek Ra­dziecki. Niestety, międzywojen ne rządy polskie prowadziły politykę, której symbolem by­ła wyprawa kijowska Piłsud­skiego z 1920 r. Wyprawa ta rzuciła złowrogi cień na całe f dwudziestolecie, a wydarzenia § 1939 r. udowodniły, że była o- 1 na wyrazem polityki nie tylko antysocjalistycznej, lecz także antynarodowej, że była skiero­wana nie tylko przeciwko Kra jowi Rad, lecz w swych skut­kach także przeciwko Polsce.Spotkać się niekiedy można z teoriami, że dla młodego po­kolenia ważne są zupełnie in­ne problemy niż dla starszego, że przeszłość traci już znacze­nie. Oczywiście, dużo się na świecie zmieniło, ale przecież nie tyle, żeby doświadczenia narodu straciły swą wagę. Nie wolno pozwolić na powstanie nawet cienia możliwości pow­tarzania przez młodych błędów sprzed lat. Błędy te kosztowa ły zbyt drogo. Miliony ofiar II wojny światowej są tragiczną przestrogą. Wciąż żywa powin na być pamięć narodu, do­świadczenia powinny być przekazywane z pokolenia na pokolenie. I stale powinien być przypominany Wniosek podsta wowy: że jedynie nasza przy­jaźń ze Związkiem Radziec­kim, że tylko zwartość krajów socjalistycznych może doprowa dzić do trwałego odprężenia i bezpieczeństwa w Europie — i że jedynie taka polityka po­mnażającą siłę naszego pań­stwa, dobrze służy interesom Polski.
LESŁAW TOKARSKI

cy po łące (parę tygodni temu śliczny czarny pudel, teraz nie co zdziczał). Po schodkach wo zu schodzi pani Maria Mali­nowska, archeolog. Zaraz czę­stuje kompotem z wiśni. W tym upaTe' pycha!— Ma pan szczęście, bo mąż właśnie dobija do brzegu. O, proszę — pokazała na jezioro.Szef ekspedycji przybył na śniadanie. Potem wsadził mnie i troje dzieciaków, w tym jed no własne oraz żonę, na krypę pewnie ze siedem metrów dłu gości i popłynęliśmy ku wys­pie.— To jest właśnie Wyspa Komorowska, teren naszej eksploracji. Za pa Pierska, niej też są Wszystkich rze jest sw tak trakcie
i nią też duża Wys od wsi Piersk. Na ślady osadnictwa, wysp na jezio- sześć, a siódma powstawania. Adodał widząc zdzi-wienie w moich oczach — część jeziora zarasta trzciną.Za kilkadziesiąt lat będzienowa wyspa.Dobiliśmy do zu trzeba było coś w rodzaju brzegu. Od się wspiąć

tura nawału. Okazałosię, że to właśnie wał otacza­jący dawne grodzisko. Za wa łem w twarz uderzył upał. Wyspa jest gęsto zarośnięta.

wale, bo tam najłatwiej na coś trafić. Na środku majda­nu zwykle znajduje się mniej ciekawe rzeczy. Poza tym jed­nak o wyborze zadecydował„nos”, nieco Akurat miejsce byłomniej zadrzewione,z drugiej strony wyspy znowu znajdują się ruiny zamczyska średniowiecznego, a nie chcia­no raczej natrafić na znale­ziska z tak późnego okresu. Po oczyszczeniu w kilka dni placu wytyczono wykopy, ra­zem jakieś sto metrów kwadra towych, z czego 3/4 było inten sywnie badanych. I tu właśnie zaczęły masowo pokazywać się grudki surowego bursztynu. Znaleziono tylko dwa przed­mioty z bursztynu. Najważniej sze jednak ten surowy bursz­tyn...— Ale jaka była idea całejwyprawy? Jaki cel dny?— Otóż, pod koniec go wieku — opowiada newski —w położonej gu wsi Gorszewice
nadrzę-ubiegłe- dr Mali na brze odkryto

Wokół „wozu Drży 
mały", w którym 
mieszkają archeolo 
dzy, wiele cen­
nych wykopalisk, u- 

mieszczonych w 
drewnianych skrzy­
niach. Jedną z nich, 
w której znajdują 
się fragmenty cera­
miczne różnych na-
nyń, 

dr
demonstruje 

T. Malinowski.

Fot. — M. Różańskipolanę. Tutaj znajduję cztery wykopy, w nich mężczyzn os­trożnie przebierających łopata mi. Dwa namioty W jednym dziewczyna pisząca coś w ze­szycie. To studentka archeolo­gii,' od paru dni pomagająca ekipie. Dostajemy stołeczki, sia damy na wale, nad wykopami, zapalamy papierosy. Teraz można pogadać, gdy przed na mi w całej krasie leży maj­dan ongiś zamieszkały przez plemiona wczesnej epoki żela­za.Grodzisko znane było od dziesiątków lat. Wysokie wały wyraźnie je oznaczały. Przed wojną kopał tu dwukrotnie

cmentarzysko z wczesnej epo­ki żelaza, bardzo bogate w przedmioty importowane z te­renu północnych Włoch, z re­jonów wschodnioalpejskich (dzisiejsza Austria). Było tam też wiele przedmiotów z bursz tynu. Wysunięto pogląd, że w grę wchodzi ludność, która po średniczyła w handlu burszty nem między Północą a Połud­niem. Ze względu na bliskość Gorszewic, łatwo było o przy­puszczenie, że ludność ta żyła na wyspie, a chowała swych u- marłych na lądzie w Gorszewi cach.Tu jednak wróćmy do na szego bursztynu. Dr Ma­linowski zaskoczony był ongiś w Jugosławii olbrzymią ilością znalezionych tam zabyt ków bursztynowych. Otrzymał stamtąd 21 tych zabytków dla dokonania ekspertyzy. Robiła ją Katedra Towaroznawstwa WSE, a potem Instytut Cięż­kiej Syntezy Organicznej w Bla chowni Śląskiej. Wykazano, że zabytki te, pochodzące z wczes­nej epoki żelaza, są wykonane z bursztynu północnego, nad­bałtyckiego. Kształt ich jednak był nietutejszy. Czyli że obra­biano bursztyn już tam, na po łudniu. Musiala więc być po drodze jakaś faktoria, gdzie magazynowano bursztyn ce­lem dalszego przekazywania go na południe. Szukano ta-profesor Wiadomo, Józef Kostrzewski.że zrobionoprzekopy w wale i jeden kop w grodzisku, ale nie demo w którym miejscu.
trzy wy- wia Do-

kiej jest sza Ale
faktorii od dawna. Znana opisana przez Ptolemeu- Kalisia sprzed 2 tys. lat.faktorii kaliskiej dotąd niekumentacja podczas wojny zaginęła niewiele właściwiewiadomo o wynikach tych ba­dań oprócz tego, że profesor znalazł konstrukcję chaty i wa łu. Tak więc było już sprawą znaną, że jest tu osadnictwo wczesnej epoki żelaza, że mie­szkała tu ludność prasłowiań­ska, z tak zwanej kultury łuży ckiej.Doktor Malinowski zlokalizo wal swoje wykopy tuż przyW tym roku w naszej gospodarce uspołecznionej mają być przeka­zane do użytku inwestycje o łącz­nej wartości 135 mld zł. W myśl zało­żeń polityki inwestycyjnej środki skon­centrowano na inwestycjach kontynuo­wanych, najważniejszych dla rozwoju potencjału gospodarczego kraju. Pomyśl­na realizacja tegorocznych inwestycji — przy nieprzekraczaniu i-h projektowa­nych kosztów — jest sprawą ogromnej wagi.Mimo to jednak na wielu budowach obserwuje się słabe tempo, spowodowane m. in. niewłaściwą organizacją pracy, niedostatecznym zaopatrzeniem w ma­teriały budowlane, opóźnieniami w do­stawach maszyn i urządzeń, brakiem siły roboczej, a także — bardzo często — niedopracowaną lub niedostarczoną w terminie dokumentacją projektową. I o tej właśnie ostatniej sprawie kilka słów’.Jak zaprojektujesz — taki obiekt otrzy masz. A zatem — ranga biur projekto­wych rośnie ogromnie. Muszą one prze­stawić metody swojej pracy, przyspo­sobić je do nowych potrzeb, wynikają­cych z racji oszczędnej i efektywnej gos­podarki.Tym zagadnieniom poświęcono specjał nie przygotowane wytyczne dla kadr pro jektanckich. Mają one przede wszystkim na celu dostosowanie struktury i dzia­łalności jednostek projektowych do in­tensywnego stosowania nowoczesnych metod niezbędnych dla zapewnienia wy-

W biurach projektowych po nowemu

Pierwsze ogniwo gospodarności

znaleziono, zaś w Biskupinie czy Słupcy zabytki bursztyno­we trafiały s,ię jedynie poje­dyncze. Tu zaś ponad 100 sztuk! Coś takiego nie trafiło się jeszcze na ziemiach pol­skich.Nie ulega więc wątpliwości, że był tutaj gród o dużej po­wierzchni, zajmujący znaczną część wyspy mającej 12 hekta rów. Gród ten został spalony, zapewne przez sąsiednie ple­mię, które zazdrościło miesz­kańcom wyspy bogactwa. Bur sztyn jako żywica kopalna pa ’li się, a co najmniej topi. Oczy wiście, masę bursztynu zapew ne zrabowano. Reszta spłonę­ła. Musiały być więc tęgo og­romne ilości, jeśli dziś znajduje się go tyle, kopiąc strzeni zaledwie 100 kwadratowych ?Na bursztynie się
na prze- metrówwszakżesokiej jakości opracowań, zwiększenia wydajności pracy oraz zaspokojenia po­trzeb w zakresie obsługi projektów in­westycyjnych. Zakłada się, że organiza­cja i metody pracy biura projektowego muszą gwarantować stosowanie najbar­dziej postępowych i najkorzystniejszych koncepcji programów rozwoju branż, pro dukcji i usług.Oznacza to, że w najbliższym czasie projektowanie konkretnego zakładu bę­dzie się zaczynało od rozpatrzenia zało­żeń rozwojowych całej branży. Pro­jekt nie będzie oderwany od potrzeb i planów całej gałęzi gospodarki, jak to niekiedy bywało dotychczas. Projektant musi pamiętać, że projekt i wykonanie jednego dużego zakładu, zwłaszcza opie­rającego swą działalność na poważnej kooperacji zewnętrznej, wywiera ogrom­ny wpływ na dziesiątki zakładów współ­działających.Biuro projektowe będzie również mu- siało stosować nowoczesne rozwiązania, oparte o wszechstronną analizę technicz­ną i rachunek ekonomiczny gwarantują­cy duże korzyści gospodarcze. Dla zobra­zowania tej tezy posłużyć się można przy kładem Olsztyńskiej Fabryki Opon. Je-

den z najnowocześniejszych naszych za­kładów zaprojektowany został w opar­ciu o stosowanie szeregu urządzeń za­granicznych i krajowych. Niedostateczne jednak rozeznanie możliwości współdzia­łania tych urządzeń spowodowało szereg kolizji w procesie produkcyjnym. I prze­ciwnie — stosunkowo łatwe i szybkie uruchomienie i opanowanie produkcji „polskiego Fiata” było możliwe dzięki właściwej i dobrej pracy projektowej, przy której wzięto pod uwagę szereg po­wiązań techniczno-ekonomicznych w skali całej branży.Wprowadzenie analizy celowości tech­nicznej i efektywności ekonomicznej nie będzie łatwe. Biuro projektowe nie jest bowiem jednostką nadrzędną w stosunku do inwestora, nie może mu więc narzu­cić swego rozwiązania. A inwestor nie zawsze chce trzymać się żelaznych reguł rachunku ekonomicznego.Należy tu też podkreślić, że biura pro­jektowane, aby zrealizować te zadania mu szą ściślej współpracować z zapleczem naukowo-technicznym oraz wszystkimi uczestnikami procesu inwestycyjnego.
TADEUSZ SAPOClNSKI

znaleziska komorowskie nie kończą. Znaleziono róg tura, gładko odcięty od czaszki, ta­ki, jaki wcześniej znaleziono na cmentarzysku w Gorszewi- cach. Jest to dość rzadkie zna lezisko, świadczące o elemen­tach więzi między wyspiar­skim grodziskiem a cmenta­rzyskiem. W wykopach znale ziono rumowisko trzech chat budowanych z drewna oble­pianego gliną. W wykopach pięknie odsłonięto m. in. roz­ległe paleniska. Inne znaleziska świadczą dowodnie, że pożar grodziska nie był przypadko­wy. Szpila z brązu, długości 27 cm nie mogła być zgubio­na. Zbyt łatwo by ją było od­naleźć. Osadnictwo musiało skończyć się nagle, nikt już nie
Dokończenie na str. 4
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Zanim wróg się ujawniJak walczyć
z chorobą wieńcową?Choroba wieńcowa trwa długo i często przebie­ga skrycie. Zdarza się, że miną lata, zanim lekarz stwierdzi u pacjenta jej odczu walne objawy. Wiadomo zresz tą, że zawały zdarzają się u ludzi pozornie zdrowych. W tych warunkach niełatwo jest tym bardziej, że dotychczas o środki zapobiegawcze — nie ustalono wszystkich czyn­ników wpływających na pow­stawanie tej choroby.

Szereg czynników jest eo praw­
da znanych — z niektórymi me­
dycyna nawet już sobie radzi. 
Zalicza się do nich m. in. oty­
łość, zaburzenia gospodarki wę-

Polacy budują 
most na TygrysieĄĄ7 północnym Iraku, w Tik- ’’ vit, polscy specjaliści z Płockiego Przedsiębiorstwa Ro bót Mostowych wznoszą naj­dłuższy most na rzece Tygrys. „Wisząca autostrada’' o kilome trowej długości powstaje nad wielkim rozlewiskiem rzeki, której wartki prąd w okresach przyboru wód deszczowych osiąga 20 km na godzinę.O rozmiarach tej gigantycz­nej budowy świadczy chociaż­by fakt, że filary i przyczółki mostu wsparte będą na 110 wielkowymiarowych palach żelbetonowych o średnicy 1,5 m — ©sadzonych na dnie rzeki i rozmokłych gruntach do głębokości 25 m. Ponadto żel­betonowe pale zabezpieczy się stalowymi pancerzami ochron­nymi. Warto jeszcze dodać, że średnica podstawy pali, tak zwanych stóp dochodzi do 3,5 m. Wszystkim tym pracom pa­tronuje kierownik Katedry Geotechniki Politechniki War­szawskiej prof. dr Zenon Wi- łun,Przy okazji warto przypom­nieć, że prof. Z. Wiłun już wie lokrotnie był konsultantem geo technicznym przy wznoszeniu kilkunastu budowanych przez nas obiektów przemysłowych w Europie, Azji, Afryce a eks­pertyzy jego projektów zyska­ły rozgłos w świecie. (Inter­press).

glowodanowej, mała pojemność 
płuc, ' nadciśnienie tętnicze i in. 
Poza naszą kontrolą pozostają 
sprawy wieku, płci, predyspozy­
cje dziedziczne. Może znaleźć się 
natomiast rada na niewłaściwe od 
żywianie, palenie papierosów, 
siedzący tryb życia, co również 
obciąża się odpowiedzialnością za 
powstawanie choroby wieńcowej.Do ustalenia czynników zwiększających ryzyko zawa­łów zmierzają badania epide­miologiczne. Prowadzone w szerokim zakresie, porównują zapadalność na chorobę wień­cową tam, gdzie większe gru py ludzi stykają się z czynni­kami zwiększającymi jej ry­zyko. Badania mniejszych grup kontrolnych starają się natomiast wykluczyć poszcze­gólne czynniki. Na podstawie wyników ustala się ewentual­ne wskazania dla profilaktyki.Jeśli się uda ustalić typ lu­dzi skłonnych do choroby wieńcowej — można, będzie, poddając ich opiece profilak­tycznej, uchwycić chorobę we

W celu dokładnego ustale­nia czynników ryzyka, Insty­tut Kardiologii AM, kierowa­ny przez prof, dr. Askanasa, podjął badania w Płocku i So chaczewie — a więc w mia-Stach przeciwstawnych.W Płocku wybrano grupę 420 mężczyzn i 480 kobiet w wieku od m, in. ponad 35 do

wczesnym stadium kiedywyleczenie jej jest możliwe. Naukowcy posługują się przy tym metodami matematyczny­mi.Chorobę wieńcową uprzedza wzrost cholesterolu z tym, że podwyższony poziom choleste­rolu nie oznacza jeszcze, że choroba wieńcowa jest nie­unikniona. Jeśli jednak zbieg­nie się działanie takich czyn­ników jak nadwyżka choleste­rolu, nadciśnienie, nadwaga i nałóg palenia — ryzyko zacho rowania wzrasta do ponad 40 proc.W tych warunkach odpo­wiednia dieta może być uwa­żana za środek profilaktycz­ny. Oczywiście ma to być die ta niskotłuszczowa z ograni­czeniem węglowodanów i du­żą ilością jarzyn i owoców.W zespole czynników ryzy­ka choroby wieńcowej mieści się także cukrzyca i czynniki streśsotwórcze — choć ta os­tatnia jest szczególnie trudna do udowodnienia. Wiadomo jednak, że dążenie do górowa nia nad otoczeniem, wzmożo­na aktywność (ponad możliwo ści własne), brak samokontro­li i pobudliwość łączą się bar dzo często z chorobą wieńco­wi-
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60 lat. Badano ich, w drodze próby losowej, w roku 1962 ponowiono badania — już w szerszym zakresie — w pięć lat później, oceniając częstość występowania nadciśnienia tętniczego.I oto okazało się, że wśród badanych mężczyzn podejrze­nie choroby wieńcowej wystę powało 1,5 raza częściej u o- sób z nadciśnieniem i u pala­czy, a u kobiet — 2,5 raza czę ściej przy nadciśnieniu i 1,5 raza częściej przy paleniu pa­pierosów. O wiele częściej w obu grupach podejrzewano chorobę wieńcową u otyłych oraz pracujących umysłowo (zwłaszcza zajmujących kie­rownicze stanowiska). W gru­pie pracowników fizycznych na chorobę wieńcową zapada­li najczęściej robotnicy wy­kwalifikowani. Konflikty ro­dzinne również zwiększały za grożenie.Wyniki tych badań — jak już powiedzieliśmy — pozwa­lają ustalić wskazania profi­laktyczne. Warto je w tym miejscu przypomnieć.Przy obniżaniu nadciśnie­nia lub poziomu cholesterolu musi współdziałać z nami le­karz. Pomagamy mu stosując odpowiednią dietę, ogranicza­jąc, a najlepiej — zaprzesta­jąc palenia papierosów prze­chodząc na bardziej aktywny tryb życia i kontrolując wła­sną wagę. Zaleceń tych nie można oczywiście rozszerzyć na całą dorosłą ludność kra­ju, choć np. w krajach skan­dynawskich zaczęto już .ma­sowo stosować dietę niskotłusz czową. Postuluje się również wprowadzenie krótkich przerw w pracy — szczególnie siedzą cej — i wprowadzenie ćwi­czeń fizycznych.Zanim pozna się istotę cho­roby należy ustalić jej przy­czyny i wszystkie czynniki zwiększające ryzyko jej pow­stania. Pozwoli to opóźnić wy stąpienie choroby, złagodzić jej objawy, uniknąć tragedii.
W. K.

Pracowicie spędzili czas w naszym mieście uczestni cy ogólnopolskiego ple­neru letniego ZG ZNP dla pla styków-nąuczycieli. Każdy wy woził z Poznania pokaźny plik szkiców, obrazów, rzeźb czy grafik, a także zapewne wiele korzyści płynących z pracy pod bezpośrednim kierowni­ctwem wybitnego artysty-pla­styka.Na marginesie wystawy, po plenerowej w Klubie ZNP oraz spotkań i dyskusji z uczestni­kami kursu, nasuwa sie szereg uwag związanych z samym statusem plastyki amatorskiej u nas oraz rola jaka ma do spełnienia plastyka w szkole.Nauczyciele zrzeszeni w klu bach twórczych ZNP zajmują wśród amatorów-plastyków po zycję najbardziej może uprzy­wilejowaną. ZNP oferuje im pomoc: możliwość udziału w dorocznych plenerach, opiekę merytoryczna fachowców oraz szanse wystawiania. Jednak główny motyw skłaniający władze związkowe do tej opie ki nie tyle wynika z wewnetrz nego przeświadczenia o możli wościach twórczych nauczycie li, ile z ogromnej roli jaką ma do spełnienia w szkole wykła dowca osobiście zaangażowany w sprawy sztuki i parający sie nią na własna reke. Każdy, stając przed sztalugami, nie cel autodydaktyczny ma jed­nak na względzie, ale własne marzenia i nadzieje artystycz ne. I wewnętrznie oponować będzie przeciwko rozdziałowi twórczości plastycznej na wiel ką sztukę ZPAP oraz małą autodydaktyczno - amatorską.

NAUCZYCIELE MALUJĄRzecz wiec w tym chyba, aby jest niewielu, a sam przed­nie odmawiać ruchowi amator miot wychowania plasty czne - skiemu praw do reprezentowa go, jak to podkreślali uczestni nia sztuki w ogóle, a nawet i cy plenerowego kursu, trakto-uruchamiać system odpowied­nich bodźców dla kultywowa­nia artystycznych zaintereso­wań poszczególnych jednostek. Trudno bowiem malować czy rzeźbić w przeświadczeniu, że to, co sie robi nie może być ofi cjalnie pokazane, że nie ma żadnej wartości, przeliczanej także na złotówki.Plastyka amatorska nie dla tego przecież rozwija sie u nas tak słabo, że brakuje jej ta­lentów, ale ze względu na nie dostatek możliwości prezenta­cji oraz dopingu środowisko­wego. Stad właśnie szczególne znaczenie ruchu amatorskiego, wśród plastyków-nauczycieli. I trudno nawet sie dziwić, że to właśnie oni stanowią obec nie ogromną większość pośród czynnie uprawiających plasty­kę amatorów.Szanse stworzone wybranej garstce nauczycieli (w plene­rze poznańskim wzięło udział 100 osób ze wszystkich okrę­gów ZNP w kraju), a problem wychowania plastycznego w sa mej szkole — to jednak dwie całkiem różne sprawy. Ci rze czywiście zaangażowani w spra wy sztuki nauczyciele, tworzą cy sami po pracy obrazy czy rzeźby, zapewne potrafią naj­lepiej pokazać piękno sztuki swym uczniom. Tych jednak

wany bywa w szkołach nadal po macoszemu. Jedna godzina tygodniowo to bardzo mało. Co gorsza, jednak i ten czas nie jest z reguły wykorzystywany. Wszelkie oszczędności odbywa ją sie przecież w szkołach z re guły właśnie kosztem tego ma ło poważanego, marginesowo traktowanego przedmiotu. Do tego dochodzi jeszcze ogromny brak w pełni wykwalifikowa nych i rozumiejących sztukę nauczycieli.Na tym tle szczególnego zna czenia nabiera wiec obecnie długofalowa akcja wykładów i prelekcji o sztuce, która za mierzą przeprowadzić na na­szym terenie StowarzyszenieHistoryków głównie o chowania studentach
Sztuk i z myślą nauczycielach wy- plastycznego oraz SN-ów, a wraz znią oczywiście także rozwój klubów środowiskowych rekru tujących się spośród amatorów plastyków nauczycieli.Jeśli stwierdzamy eo krok, że sale wystawowe sa niemal puste, to musimy również zda wać sobie sprawę z przyczyn tego stanu rzeczy. A jedna z głównych jest chyba właśnie w zbyt małym stopniu rozbu­dzone w samej szkole zainte­resowanie młodzieży sztuka.

O. B.

Tajemnica
Wyspy Komorowskiej

Dokończenie ze str. 3mógł jej podnieść. Czaszka lu­dzka znaleziona w wale, któ­ry obsunął się potem na rumo wisko świadczy, że to zginął obrońca, którego napastnicy nie pogrzebali (nie spalili). Swoi tak by go nie zostawili. Tych zaś już po napadzie nie stało. Więc najazd, rabunek, pożar i raptowne zakończenieosadnictwa wczesnej epoki łaza, ludności trudniącej handlem bursztynem. Tak myka się rachunek badań.
W

że- sięza-racamy długą krypą przezjezioro. Dziś ne. Ale gdyzawieje, trudno tę wadzić. „Zamiast
jest spokoj wiatr silny krypę pro- do naszegoportu musimy wtedy szukać in

nej spokojnej przystani” — mówi dr Malinowski. W wozie dobywa na stół dziesiątki pró bówek szklanych z odłamkami bursztynu, dziesiątki tekturo­wych pudełek z zabytkami. Jest ich ponad 250, nie licząc cera­miki, której są całe stosy. Oglą dam najcenniejsze zabytki. Róg tura, naczynie — kubek, misę, czarkę, pięknie zdobioną pal­cami, ową szipiłę długości 27 cm, dużą bryłkę bursztynu, grot strzały, dwa paciorki z bursztynu, formę odlewniczą z gliny, bransoletkę z brązu, igłę z rogu, krążek — symbol słońca z gliny, figurkę zwierzę cia. Dziesiątki zabytków. Wszy stkie z wczesnej epoki żelaza, bo tylko te mi pokazywano.

Tak więc semsacyjność ko- morowskich wykopalisk pole­ga na tym, że zlokalizowano faktorię handlu bursztynu po raz pierwszy w naszym kraju. Dorównuje ona południowo europejskim znaleziskom. Być może tu właśnie jeszcze na 500 lat przed Kalisią były mię dzynarodowe targi burszty­nem. Na pewno jednak wyty­czając szlak bursztynowy nie będzie można teraz pominąć Komorowa. Znaczenie wykopa lisk dla rekonstrukcji stosun­ków etnicznych, ich zasięgu — jest także oczywiste.Co dalej ? Dr Malinowski chciałby tu kopać w roku na­stępnym, a także i w dalszych latach. Większą ekipą, przy V7iękązych, środkach. Czy je otrzyma? Wdzięcznie wspomi­na współpracę z ofiarną ekipą obecną, pomoc uzyskaną od sołtysa, od pegeeru. Ale po­trzebna pomoc większa.
MIECZYSŁAW SKĄPSKI

kloc. 8. chwast, 13. pisarz bra­
zylijski, 14. miasto i port w 
Bułgarii, 16. motyka, 17. 
mniejsza rola, 20. nakład pie­
niężny na określony cel, 21.

Poziomo: 1. lody ź kremem 
i owocami, 4. w butelce, 7. bu­
dynek gospodarczy, 9. sos po­
midorowy, 10. tłuszcz zwierzę­
cy, 11. kwiat z mlekiem, 12. po- 
czwarka owada, 15. rynek w 
starożytnej Grecji, 18.' pogoda, 
19. termin piłkarski, 20. kuje, 
24. machina do rozbijania mu 
rów, 27. ojczyzna Odyseusza, 
28. surowica krwi, 29, geograf 
o światowej sławie, 30. kieru­
nek w kulturze europejskiej 
31. do skubania dła bydła, 32. 
imię żeńskie.

Pionowo: 1. owad z rzędu 
łuskoskrzydłych, 2. kuzyn

23.straż, 22, gatunek sosny, 
część filmu, 24. przyrząd ku-
chenny, 25 kubański taniec, 
26. miernik, reguła, wzór.

Kwadrat magiczny: 1. ptak, 
2. owad, 3. ogród owocowy.

małpy, 3. ataki duszności, 
krupy, 5. radioodbiornik,

4.
6.

Pomiędzy Czytelników, któ­
rzy do dnia 21. 8. br. nadeślą 
pod adresem redakcji prawi­
dłowe rozwiązania, rozlosuje­
my 3 bony książkowe po 50 zł. 
Przy adresie prosimy dopisać: 
Krzyżówka nr 33.

ROZWIĄZANIE KRZYŻÓWKI NR 32

Poziomo: salut, klasa, oko, keson, komik, Skalski, opos, oaza, 
Ypres, staw, tank, Liworno, mebel, zarys, Osa, senat, zwada.

Pionowo: szkło, lasso, tona, koks, armia, ankra, Oksywie, 
okostna, largo, pat, Zin, Samos, Albin, aorta, kusza, wlot, rzaz.

Bony książkowe po 50 zł wylosowali:
1. Władysław Płonczyński — Poznań, Świerczewskiego 11 a m.25,
2. Jerzy Strojny — Poznań, Hetmańska 60 m. 2.
3. Halina Babczyńska — Wronki, pl. Wolności 11.
Nagrody wysyłamy pocztą.

Gra o jutroPomysłowość i inicjatywa są w coraz 
większej cenie, chociaż o doskonało- : 
ści w tej dziedzinie trudno jeszcze ’ 

mówić. Tak więc i iym cechom ludzkiego 
działania trzeba będzie nadal konsekwen­
tnie torować drogę, jeśli chcemy, żeby refor 
my, k4óre teraz się wprowadza, przynosiły 
szybko jak największe efekty. Jest to 
obecnie ważna „gra o jutro", jak to nazwa­
li cykl swoich publikacji na łamach „Kultu­
ry” Stefan i Andrzej Bratkowscy. Kiedyś już 
zwracaliśmy na naszych łamach uwagę na ’ 
te publikacje, obecnie chcemy przedłożyć i 
naszym czytelnikom niektóre tezy zawarte w 
ósmym już ich odcinku; ta część nosi tytuł 
„Nadkorporacja i korporacja czyli dlaczego 
trzeba sprzedawać".

Współczesny producent chce sprzedawać 
swój towar, co jest rzeczą zrozumiałą, acz­
kolwiek niektórzy wytwórcy oferują towary, 
których nikt nie może sprzedać. Tak dzieje 
sie jednak wyjątkowo, chociaż i to powodu 
je różne uszczypliwe uwagi, jak np. powie­
dzonko jednego z publicystów, że „za pie­
niądze nie kupi się u nas ani miłości, ani । 
butów nr 35"... Tyle w tym racji, że znowu I 
ostatnio wyprodukowano ileś tam tysięcy o- 
buwia, którego handel nie chce przyjąć do । 
sprzedaży.

Jednak przecież raczej prędzej niż póź­
niej i nasz przemysł upora się z kłopotami 
n edoboru towarów poszukiwanych. Zresztą 
już teraz nasycony jest np. rynek motocy­
klowy. Można oczywiście produkować no-

szą ilość czasu poświęcić na dokształcanie się, 
rozwój swej osobowości, na kontakt z kulturą, 
na współdziałanie z innymi ludźmi dla zmia­
ny otaczającego nas świata, w którym trzeba ty 
le zmienić; jeśli nie będę miał na to czasu, 
pozostanę nieprzygotowany wobec nadchodzą 
cej epoki, która niesie ze sobą największy 
przewrót cywilizacyjny w dziejach ludzko­
ści... Jest to również niebagatelny argument 
przeciw bożkowi konsumpcji”.

Co innego jednak dać się opętać bożko­
wi konsumpcji, a co innego stałe dążenie 
do produkowania towarów coraz lepszych i

Kriegu'DAMYi
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i lepsze odbiorniki radiowe i łelewizyj- 
motocykle, lodówki itp., ale i nimi rynek 
się szybko nasycić. Z kolei znowu moż- 
produkować towary nowocześniejsze i 
podtrzymywać euforię zakupów. Czy

jednak warto?
„W rozumieniu ekonomistów — piszą Brat-

kowscy 
strony, 
śli jest 
pracuję

— szansa zakupów ma swoje dobre 
Niezaprzeczalne — także dla nas. Je- 
do nabycia to, co chciałbym kupić, 
solidniej i wydajniej, by zarobić na

możliwość tego kupna. Jeśli jednak ideałem 
mojego życia stają się coraz nowe tylko za­
kupy, trudno przypuścić, bym potrafił więk-

nowoczęśniejszych. Zresztą właśnie w tym 
kierunku zmierzają wszystkie wytyczne ulep 
szania gospodarki. Wśród nich ważne zna­
czenie ma struktura zarządzania gospodar­
ką.

W praktyce — powiadają autorzy — pro 
dukuje się u nas dla wskaźników.

„Złotówka rzeczywistości nie stanowi u nas 
instrumentu miary. Nagromadziliśmy cały ar 
senał metod, przy pomocy których można o- 
ceniać działalność przedsiębiorstwa, ale w 
tym arsenale nie sposób już dzisiaj rozeznać 
się bez komputera, lub też „wycwanienia” się 
dyrektorów, umiejących optymalnie zaspo 
koić wymagania różnych wskaźników, tak, by 
osiągnąć dla siebie najwyższe efekty... płaco­
we. Nawet zmniejszenie ilości wskaźników 
dawnego typu niczego nie możę Zmienić. Je­
dyny skutek takiego zabiegu tą klarowniejsze 
udowodnienie... nieskuteczności tych wskaźni­
ków”.

Zdaniem autorów, produkowaniu dla 
wskaźników, odpowiada w organizacji za­
rządzania przesadnie ujednolicona, zbiuro­
kratyzowana struktura, przy czym to zjawi­
sko jest zabytkiem, wywodzącym się z fak- 
łu, że podobna jednolitość cechowała ad­
ministrację burżuazyjnego państwa, której

schemat przejęliśmy z pewnymi modyfika­
cjami. Tak więc anachronizmem jest to, że 
przemysł dzieli się nie wedle finalnego ce­
lu produkcji, dostarczanego konsumentowi, 
lecz wedłe specjalności technicznej. Oto ry 
bołówsłwo podlega u nas Ministerstwu Że­
glugi, chociaż z punktu widzenia celów swo 
jej produkcji, związane powinno być z prze 
mysłem spożywczym. Tworzywa sztuczne 
produkuje resort chemii, a maszyny do prze 
twórstwa tych tworzyw robi się w zakładach 
podległych aż trzem innym resortom, co 
prowadzi np. do tego, że rozmowy między 
resortem chemii a producentami maszyn na 
temat ich dostarczania ciągną się z reguły 
w nieskończoność.

„Jak wobec tego wyobrazić sobie odpowied 
nie zmiany w naszej strukturze zarządzania? 
Jeśli cele działania — piszą autorzy — przyj- 
miemy za kryterium podziału ról, ukształtu­
je się ona prawdopodobnie tak:

• szczebel centralny — „nadkorporacja”, czy 
li władze naszej gospodarki wchodzące w 
skład centralnych władz państwowych. Wiąza 
łyby one zadania gospodarki z zadaniami in­
nych gałęzi administracji państwowej poprzez 
centralne planowanie i dyspozycję działalno­
ści banków;

• Szczebel zarządzania operatywnego — 
„korporacje”, czyli kompleksy organizacyjne, 
obejmujące zasięg mniejszy od obecnych mi­
nisterstw, ale przeciętnie szerszy od obecnych 
zjednoczeń.

Posłużmy się raz jeszcze — dla ilustracji — 
przykładem branż, podległych Ministerstwu 
Żeglugi, bodajże najlepiej działającemu resor 
towi. Branże te wiąże ze sobą jedna wspólna 
dziś cećba, że kojarzą się z morzem, coś, jak 
by rolnictwo i górnictwo połączyć dla tej 
przyczyny, że jedno i drugie grzebie w zie­
mi...” /

Gdyby przyjąć fen kierunek działania, to 
okazałoby się, że rychło może natrafić na 
sprzeciwy tych, którzy obecnie zarządzają 
gospodarką ze szczebla ministerialnego. 
Tym jednak autorzy odpowiadają, że owe 
korporacje, które proponują byłyby więk­
sze od paru obecnych ministerstw i większe 
też miałyby znaczenie, bo dopiero ich p*a 
nowanie i kalkulacja mogłyby być w pełń1 
skuteczne.

Właśnie — s kii ł e c z n o ś ć . To jest pod 
stawa, od której zależy powodzenie wszy­
stkich zamierzeń.

LEKTO*
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Kłopoty z podręcznikami szkolnymi Jesionowa

Nie wszystkie tytuły
nadejdą na czas

Za kilkanaście dni rozpoczyna się rok szkolny. Jak zwykle 
w tym okresie, najbardziej poszukiwanym „towarem” są pod 
ręczniki, które można nabyć albo za pośrednictwem szkoły, 
kupić używane w antykwariacie lub uzyskać drogą prywat­
nej wymiany.

— nie Jesienna
W artykule pt. „Lekkomyślność 

ludzka nie ma granic” zamieszczo­
nym w „Głosie” z 15 bm, zakradł 
się błąd. Jedna z wymienionych 
tam osób — Tomasz Jęczmionka 
mieszka przy ul. Jesionowej 17/4, 
a nie — jak podano — Jesiennej 
17/4. Naszych czytelników przepra­
szamy za błąd powstały z winy ko 
rekty. (—)

WIELKOPOLSKIE 
OKRĘGOWE ZAKŁADY GAZOWNICTWA 

w POZNANIU, ul. Grobla 15

ogłaszają nabór kandydatów

GDAŃSKA STOCZNIA REMONTOWA 
Gdańsk-OstrówPRZYJMUJE ZLECENIA NA

Według informacji udzielo­nych nam w poznańskim „Do- niu Książki”, zaopatrzenie w podręczniki szkolne w tym ro­ku przypomina sytuację z lat ubiegłych. Nowych książek okręg poznański ma otrzymać za ogólną kwotę około 22 mi­lionów zł, a więc trochę więcej niż połowa. Nie jest to zbyt optymistyczna wiadomość. Je­żeli nawet następne transpor­ty przyjdą jeszcze przed 1 września, to przecież sporo cza su płynie nim wszystkie książ­ki dotrą do rąk uczniów.Jest jednak sporo tytułów, co do których nie ma pewności czy w pierwszych miesiącach nauki znajdą się w uczniow­skich teczkach. Brak np. ćwi­czeń elementarzowych i arytme tyki dla klasy I, ćwiczeń w pi­saniu i podręcznika do nauki jeżyka polskiego dla klasy II. Najwięcej braków występuje na liście podręczników dla li­ceów ogólnokształcących i tech ników. Warto tu dodać, że dla szkolnictwa zawodowego prze­widziano w programie wyda­nie aż 1000 tytułów.Dużym udogodnieniem dla uczniów jest sprzedaż i kupno używanych podręczników. W Poznaniu prowadzi to anty­kwariat przy Starym Rynku oraz księgarnia przy ul. Gło­gowskiej 78. (naprzeciwko Ryn ku Łazarskiego). Od 17 bm. roz rocznie działać punkt sprzeda­ży i skupu użvwanych podręcz ników w klubie „Domu Książ­ki” przy ul. Czerwonej Ar­mii 37.Tu chcielibyśmy zwrócić u- wage uczniom zamierzającym

sprzedać swoje podręczniki, że — po pierwsze — nie wszystkie książki używane w ostatnim roku są przewidziane w progra mie roku następnego i — po drugie — może powstać sytua­cja, iż dany punkt skupu bę­dzie miał większą liczbę pod­ręczników z jednego przedmio tu i w danej chwili sprzedaw­ca nie będzie chciał przyjąć oferowanej do sprzedaży książ ki. Warto więc najpierw dowie dzieć się, jakie podręczniki są potrzebne, a dopiero potem za­nieść je do księgarni.Nowe książki szkolne rozpro wadzane są za pośrednictwem szkoły. Ten system słuszny w swoich założeniach, nie zdaje chyba w 100 procentach egza­minu. Okazuje się bowiem, że nie wszystkie podręczniki są rozprowadzone. Np. w roku ubiegłym szkoły zwróciły do księgarń podręczniki o warto­ści ponad 1,5 miliona złotych. Po prostu część uczniów już wcześniej zaopatrzyła się w używane książki i rezygnowała z nowych. Trzeba się więc za­stanowić, czy nie lepszym wyj­ściem byłby powrót do trady­cyjnego systemu sprzedaży książek w księgarniach? (s)

'jAeiefomig
Komenda Wojewódzka MO poin 

formowała o 6 wypadkach drogo­
wych w Wielkopolsce, w których 
7 osób odniosło rany. W Poznaniu 
natomiast:

• na ul. Dąbrowskiego na roz­
lanej plamie oleju wywróciły się 
jadące za sobą motocykl i skuter. 
Pasażer motocykla W. Ł„ oraz pa 
sażerka skutera 20-letnia D. G. do 
znali ogólnych potłuczeń. Zawi­
nili sprawcy zanieczyszczenia uli­
cy.

MPK apeluje:
• Ostrożniej przejeżdżać przez 

tor tramwajowy na ul. Zamenho­
fa! Przedwczoraj odniosło tam ra­
ny 13 osób, a wczoraj znów na­
stąpiło zderzenie tramwaju „19” z 
samochodem „Moskwicz”. Na 
szczęście osobom w obu pojazdach 
nic się nie stało. Przerwa w ru­
chu trwała 10 min.

Według informacji Straży Pożar 
nej wczoraj w Wielkopolsce wy­
buchło 5 pożarów.

• Największy zdarzył się we 
wsi Piekło, pow, Konin. Spowodo 
wała go dziecko lat 5. Spaliła się 
szopa, obora i stodoła.. Straty wy 
noszą 30 tys. zł.

• W Ruchocinku, pow. Gniez­
no dziecko lat 6 podpaliło stóg 
słomy. Również na skutek samo­
zapalenia zajął się stóg słomy rze 
pakowej w Cielcach, pow. Turek. 
Straty wynoszą 10 tys. zł. (mb)

do klasy o specjalności
„monter zewnętrznych sieci komunalnych” 

W ZASADNICZEJ SZKOLE BUDOWLANEJ 
Poznań, ul. Raszyńska 48

Ze względu na specyfikę zawodu do szkoły 
przyjmowani będą tylko chłopcy posiadający 
ukończoną szkołę podstawową.

Zapisy oraz informacji udziela Dział Kadr 
Wielkopolskich Okręgowych Zakładów Gazow­
nictwa, ul. Grobla 15 pokój 212.

Do podania należy załączyć:
1. życiorys,
2. metrykę urodzenia,
3. trzy fotografie.
4. zaświadczenie o uczęszczaniu do klasy VIII. 
Uczniowie otrzymują deputat gazowy 6C ms 

miesięcznie, koks, węgiel.
Wynagrodzenie uczniów wg obowiązujących 

stawek w resorcie Górnictwa i Energetyki.
Zakłady nasze dysponują domem wczasowym 

w Mrzeżynie nad morzem.
Istnieje możliwość kontynuowania nauki dla 

wyróżniających się w Technikum.
Ze względu na ograniczoną ilość miejsc o przy­

jęciu do szkoły decydować będzie kolejność na­
pływu zgłoszeń.

K5596

Prztyczek

Rozbawiony bar

Zmiany w komunikacji
tramwajowejMiejskie Przedsiębiorstwo Ko munikacyjne informuje, że 17, 18 i 19 bm. w godz. 8—13 na odcinku od ronda Rataje do pętli na Osiedlu Warszawskim wstrzymana będzie komunika­cja tramwajowa. W tym cza­sie kursować będą autobusy.Na wspomnianym odcinkutrwać będzie remont kapitalny sieci.W związku z wymianą to­rów na ul. Dzierżyńskiego, wstrzymana zostanie komunika cja tramwajowa w nocy, z 17 18 i 18T9 bm. od Rynku Wil- deckiego do Dębca.Na odcinku tym kursować będą autobusy, (na)

A Praca A Nauka
Dochodząca opiekunkę do 
dziecka przyjmę. Poznań. 
Głogowska 91 b m. 7 od
16. 34996g

Sprzedam szczenięta — 
owczarek alzacki. Poznań, 
tel. 524-41 lub adres wska 
że „Pras-?,”. Grunwaldzka 
13 dla 34542g.

Sadzonki goździków po­
chodzenia holenderskiego 
sorzedam. Poznań-Antoni- 
nek, Jaromińska 13. 34563g

Okazyjnie sprzedam gita­
ro „Jołana”. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
3"497gpr.
Sprzedam pierzynę, spod 
ki, 3 płaszcze (jeden z 
„misia”). Poznań, Grabo-
wa 9 m. 1 od 34390g
Sprzedam 2 m* orzecha 
włoskiego na przetarcie. 
Marecki, Tarnowo Podgór 
ne, powiat Poznań. 343040

Dogi niemieckie szczenię­
ta, rodowodowe sprzedam. 
Matuszewska, Poznań. Ma 
zowiecka 8, tel. 479-11.

34320g

Garaż blaszany Rynek I.a 
żarski sprzedam członko­
wi spółdzielni Grunwald.
Tel. 67-28-21. 34307 g

Sprzedam nowego Moskwi 
cza 412. Kościuszki 103 m.

po 19. 34483g
Syrenę (premia PKC) — 
sprzedam. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
34523g.
Sprzedam trójkołowiec — 
..Junak” (bagażówka). Po 
znań, Kantaka 10 m. 4, 
III ptr. 34541g
Kupię nową Skodę, Wart 
burga lub Moskwicza, 
wzgl. mało używanego. Po 
znań, Starołęcka 170.

"4553g
Okazyjnie sprzedam War 
szawę M-20 oglądać warsz 
tacie samochodowym Ba­
ranowo k Poznania, ul.
Wiosenna 53. 34778g |
Pogłębiam bieżniki opon 
na poczekaniu oraz wysy- 
łćm za pobraniem poczto­
wym. St. Kubiak, Poznań. 
Małe Garbary 2 (wulkani-
racja). 34675g

Sprzedam Zastawę rok 
1967, parking aleje Marcin 
kowskiego, godz. 14—18.

34881g

Vto z mieszkańców Osiedla Piastowskiego na Ratajach 
w skwarne popołudnie nie ucieka w okolicę do lasku 

maltańskiego, Zieleńca czy Kobylegopola, by odpocząć i za 
czerpnąć świeżego powietrza? Gorzej jednak, gdy zechce 
się coś - jeść lub napić Wtedy np. w Kobylempolu szyb­
ko pryska czar letniego popołudnia. Jest tu wprawdżie 
odnowiony „Bar nad Cybinką”, trudno jednak w nim 
coś zjeść czy napić się — chociaż zaopatrzenie jest dobre. 
Lokal bowiem okupują miejscowi zwolennicy Bachusa, 
z niewiadomych przyczyn obsługiwani pozą kolejnością.
W prawdzie powiększono lokal 
tworząc kącik bezalkoholowy, 
tują zarządzenia i właśnie w i 
lub wódkę.

Inna, sprawa, to działalność

' o jedno pomieszczenie, 
ale miejscowi nie respek- 
tym kąciku popijają piwo

bufetu. W barze samoob-
słupowym powinien on być tak zorganizowany, by moż­
liwie szybko obsługiwać klientów. Tymczasem w Koby- 
lempolu czeka się przed bufetem w długich kolejkach.

Przy barze jest jeszcze taras. Miał służyć do konsump­
cji i odpoczynku. Tymczasem — stale oblegany jest przez 
wyrostków uprawiających hazardowe gry w karty. A 
przecież właśnie na tarasie, można by urządzić stoisko 
ze sprzedażą napoi i w ten sposób rozładować tłok przed 
bufetem

Niestety, jak dotychczas, nic nie wskazuje na to, że 
„Bar nad Cybinką” zmieni swój charakter. Chyba, że 
ktoś w tym pomoże, (jk)

Pani do rocznego dziecka 
potrzebna. Mylna 60 m. 11
po 16. 32752g
Potrzebna pomoc do dziec 
ka na 6 godzin dziennie. 
Ognik 4 m 9 od godz. 16. 

33332E

■L Dnia 14 sierpnia 1970 r. zmarła nagle, opa- 
• trzona Sakramentami św., nasza najdroższa 
matka, teściowa i babcia, przeżywszy lat 71

Zaraz może się zgłosić u- 
czennica do pracown’ kra 
wiectwa damskiego. Ofer­
ty Prasa Grunwaldzka 19 
dl3 341490. _______ __
Potrzebna panienka z li­
ceum do malowania i ba- 
tlkowania na tkaninach, 
może być plastyczka. O- 
ferty Prasa Grunwaldzka 
19 dla 34143g.

SALOMEA GRABIANOWSKA

Pomoc dochodząca do 
dziecka potrzebna zaraz. 
Poznań - Łazarz, Załęże 6 
m. 11. Zgłoszenia godz. 8
— 10.30 i od 19. 343860

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia 
bm. o godz. 11 na cmentarzu junikowskim.

W głębokim żalu pogrążona

17 Lekarz przyjmie pomoc 
do dziecka w godz. od 8—
16. Tel. 67-25-95. 34404g

349740

Potrzebna szwaczka do 
szycia biustonoszy, praca 
stała. Oferty Prasa Grun­
waldzka 19 dla 344200.

+ Dnia 14 sierpnia 1970 r. zmarła
Sakramentami św„ nasza ___

zmarła, opatrzona 
najdroższa matka, R

teściowa, babcia i prababcia, przeżywszy lat

AGNIESZKA MALICKA
z domu SZYMAŃSKA

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia

BO

17
bm. o godz. 9.15 z kaplicy cmentarnej na Juni- 
kowie.

W głębokim smutku pogrążeni 
córki, syn, synowa, zięciowie, 
wnuki i prawnuki

Poznań, Słowackiego 52 m. 4. 350270

+ Dnia 14 sierpnia 1970 r. odszedł od nas na 
zawsze mój najukochańszy mąż, troskliwy 

opiekun, serdeczny przyjaciel, drogi brat szwa­
gier, wujek i dziadek

ROCH JOZEF MARUSZEWSKI
Pogrzeb odbędzie się we wtorek, 18 bm. o go­

dzinie 15 z kaplicy cmentarza na Górczynie.
W ciężkim smutku pogrążone

żona i rodzina
Poznań. 350300

^^nń, Grunwaldzka 19

Przyjmę kierowcę na tak­
sówkę uczciwego, samo­
dzielnego. Poznań. Woj-
skowa 19 m. 6. 34432g
Opiekunka dc pięciomie­
sięcznego dziecka potrzeb 
na od września. Adres: 
Nad Potokiem 21 m. 7.

345360
Uczennica potrzebna. Pra­
cownia czapnicza. Poznań, 
Dzierżyńskiego 82. 345520
Pomoc dc dziecka na sta-
łe lub dochodzącą 
mę zaraz. Poznań, 
dii Ludowej 36 m.

przyj- 
Gwar- 
32
346720

Kulturalna starszą panią 
przyjmę do dziecka na do 
brych warunkach. Ro­
dziewiczówny 11 (Jeżyce).

347510
Panią do 2 dziewczynek 
przyjmę zaraz. Zgłoszenia 
od godz. 17 Nad Wierzba-
kiem 37 m. 7. 347590

Przyjmę pomoc domowa 
na stałe. Poznań, Głogow
ska 50 m. 3. 34725g

Nowość! Sprzedam sadzon 
ki truskawek Senga Giga 
na, waga sztuki 50 g. Ofer 
tv „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 34331 g.
Sprzedam sadzonki gożdzi 
ków odmiana Red Sim

Wartburg de Lux „353” — 
stan idealny, sprzedam. 
Siemiradzkiego 3 a m 4.

34874g
Sprzedam Forda Eifla, 
P-70. Promienista 10 po

Import. Edmund 
Lowęcin, po w. 
poczta Swarzędz.

Jckiel, 
Poznań, 

34525g

godz. 16. S4822g

& Lokale
Wózki dziecięce, leżaczki, 
najnowsze modele poleca 
Wytwórnia Z. Jankę, Dą­
browskiego 88, 33881g

Studentka III roku poszu 
kuje pokoju 1-osobowego 
z c. o. Oferty „Prasa" — 
Grunwaldzka 19 dla 34514g,

Junaka sprzedam — cena
5.000. Osiedle Piastowskie
89 m. 2. 34585g
Sprzedam klacz lat 5 — 
dobrej kondycji. Poznań- 
Suchylas, Szkółkarska 40. 

347790

Odstąpię 2 pokoje nada­
jące się na wszelkie za­
kłady usługowe, przy szo­
sie obornickiej, przysta­
nek autobusowy, od Po­
znania 8 km. Oferty .Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
33384g.

samochody
Kupię Moskwicza 412 z lip 
cowego losowania PKO 
względnie nową Warsza­
wę. Marian Molski, Zbą­
szyń, ul. Wodna 2. 33638g

BMW 340 (52 r.) sprzedam 
cena 17.000. Osiedle Pia­
stowskie 83 m. 2. 34586g

Fanom wspólny pokój wy 
najmę. Osiedle Plewiska. 
ul. Poznańska 20 (3 nńnu- 
ty od tramwaju). 34026gpr.

Asystent poszukuje poko­
ju 1-osobcwego niekrępu- 
jącego. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 34220g.

Pomoc domowa potrzeb­
na zaraz na stałe do 
dwóch osób. Nowowiej­
skiego 53 parter. 34805g

Zapisy na kursy pisania 
na maszynie i biurowości 
przyjmuje Stowarzyszenie 
Stenografów i Maszynis­
tek. Poznań, Chełmcńskie
go 7. 31703g

Kupno Sprzedaż
Kupię dawne ordery. Ofer 
ty Prasa Grunwaldzka 19 
dla 33781g.

Kupię różne filmy 16 mm 
nieme 1 dźwiękowe. Ofer­
ty Prasa Grunwaldzka 19 
dla 341280.

Kupię dobre pianino. O- 
ferty Prasa Grunwaldzka 
19 dla 34434g.
Kupię okazyjnie zbiornik 
(walczak) o poj. 5—6 m-3 
nadający się do oleju na­
pędowego (ropy). Oferty 
Prasa Grunwaldzka 19 dla 
34512g.
Sprzedam dziewiarski ko­
łowrotek elektryczny — 
szpuleż do zwijania weł­
ny. Oferty „Prasa”, Grun 
waldzka 19 dla 34612g.
Sprzedam wózek inwalidz 
ki typu Velorex 250 ccm 
Nowy Tomyśl, ul. Walk: 
Młodych 11 m. 3 Otton So
bleraj.

Kupię nową Syrenę lub 
Trabanta. Poznań-Juniko- 
wo, ul. Krośnieńska 4, tel. 
67-36-89, po godz. 16.

348450

Sprzedam Skodę Octavię. 
ul. Michaia 41 d m. 27. te­
lefon 739-87. Informacja 
od godz. 16. 3t892g

Sprzedam Syrenę 103 od 
godz. 16. Tel. 744-74. 
______  34658g

Sprzedam Renault Dauphi 
ne. Graniczna 12 m. 1.
____  34064g
Kupię karoserię Warsza­
wy nowy typ. Poznań, ul.
Dębowa 33 m. 341640

Sprzedam „Stara” Po­
znań - Smochowice. Trze­
biatowska 65. 34222g
Sprzedam „Opel Rekord 
Olimpia” 1963. stan bar­
dzo dobry. Tel. 560-00.
___ ____ 34294g

Sprzedam Trabanta 601 — 
stan bardzo dobry. Osie­
dle Jagiellońskie 17 m. 1,
do 15. 34872g
Nowy Moskwicz 412 sprze 
dam lub zamienię na do- 
mek jednorodzinny. Ofer­
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 34333g.
Sprzedam okazyjnie Sko­
dę 1200 po remoncie. Po- 
znań-Lawica, ul. Perłow-
ska 11. 34418g

1506p

Sprzedam wyrówniarke 
kombinowaną wraz fre­
zarką czterdziestką oraz 
motor Wsk po remoncie, 
cena 2.000 zł. Oferty ,,Pra 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
34703g.

Z powodu wyjazdu sprze­
dam sypialnię, gabinet i 
stołowy. Adres wskaże 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 347140.

Warszawa M-20 parking
Marcinkowskiego, 
10—12 i 15—18.

godz. 
344190

Wynajmę pokój małżeń­
stwu bezdzietnemu, c. o., 
względnie paniom lub pa 
nom. Płatne 1 rok z góry 
oraz posiadam lokal na 
c/chy przemysł. Adres 
wskaże „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 34358g.
Zamienię pokój z kuch­
nią na 2 pokoje lub rów­
norzędne. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 343590.

Częstochowa! Komforto­
we M-3 zamienię na miesz 
kanie w Poznaniu. Oferty 
, Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 34375g.
Poszukuję pokoju możli­
wie przy rodzinie. Zapła­
cę z góry. Walkowiak. ul. 
Żeromskiego 9 (internat). 
_____________ 343840

cynkowanie ogniowe 
dużych elementów stalowych o ciężarze 

jednostkowym od kilkudziesięciu 
do 1000 kg.Wym. wanny cynkowniczej 5,5X1,5X1,3 m. Zlecenia z wykonaniem w IV kwartale 1970 i w roku 1971.

Telefon 37-12-02 lub 37-1S-82.
K5671

Poznańska Fabryka Maszyn i Aparatów 
Przemysłu Spożywczego

W POZNANIU, ul. Węglinitcka nr 7/9
dojazd tramwajem 3, 13, 20 (tel. 67-12-71)

o

PRZYJMUJE ZAPISY
NA NAUKĘ UCZNIÓW I KLASY 

ZASADNICZEJ SZKOŁY ZAWODOWEJ 
następujących specjalnościach;

— FREZER,

— Ślusarz.
Warunki przyjęcia:

1. ukończone 8 klas szkoły podstawowej, 
2. stan zdrowia pozwalający na wykonywanie

zawodu.
Uczniowie w czasie nauki 
d zenie:

otrzymują wynagro-

I roku nauki — 
II roku nauki — 

III roku nauki —

150 zł,
360 zł, 
600 Zł.

Wymagane dokumenty:
1. podanie. 2. dokument urodzenia, 3. życiorys,
4. świadectwo szkolne, 5. trzy fotografie.

Zgłoszenia należy kierować do Działu Kadr
i Szkolenia pod w. w. adresem. K5573

ZAKŁADY ROWEROWE „ROMET” 
Zakład w Poznaniu, ulica Serbska PRZYJMĄ DODATKOWO 
CHŁOPCÓW i DZIEWCZĘTA 

na I rok nauki zawodu 
w następujących specjalnościach :
tokarz frezer ślusarz.

Nauka trwa 
W czasie nauki uczniowe 
wynagrodzenie:

w I roku 
w II roku 
w III roku

nauki — 
nauki — 
nauki —

I grupy osobistego

trzy lata, 
otrzymują

150,— zł
320,— zł, 
wynagrodzenie według 
zaszeregowania 3,20 zł

na godzinę plus premia do 15 proc.
Niezależnie od tego uczniom przysługują 

wszystkie uprawnienia dla pracowników wyni­
kające 7. układu zbiorowego pracy dla przemy­
słu metalowego.

Egzaminu wstępnego nie przewiduje się.
Zgłoszenia kandydatów wyłącznie z terenu m. 

Poznania i powiatu poznańskiego przyjmuje 
Dział Osobowy i Szkolenia Zawodowego Zakładu
— telefon 572-76. M5635

Jednopokojowe, spółdziel­
cze w Inowrocławiu, za­
mienię na równorzędne 
lub większe w Poznaniu, 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 315130.

'i' powodu choroby wy­
dzierżawię Poznaniu

Kupię mieszkanie typu 
własnościowego w Pozna­
niu. Oferty „Prasa”, Grun 
waldzka 19 dla 34423g.
Asystent UAM poszukuje 
małego jednoosobowego 
pokoju c. o. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
31439g.

Panom pokój wynajmę. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 34495g.
Zamienię mieszkanie kwa 
terunkowe w nowym bu­
downictwie — śródmieście 
? pokoje, kuchnia, łazien­
ka, c. o., telefon, na 3 lub 
4 pokoje. Oferty „Prasa”. 
Grunwaldzka 19 dla 34468g.

Sprzedam nową Warszawę 
— górnozaworową lub za­
mienię na Fiata. Oglądać 
— Warszawska 345 od 16.

343620
Sprzedam Skodę Combi 
1101. Poznań, Polna ?2 m.
14. 34538g
Sprzedam Moskwicza 408.
Oglądać
Wiosny Ludów.

parking plac
34520g

Mieszkanie trzypokojowe, 
kuchnią, komfortowe, sło­
neczne, I piętro, blisko 
morza w Kołobrzegu, za­
mienię na podobne w Po 
znaniu. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 1503p.

2.600 m2 ogrodu opłotowa- 
nego, kurnik murowana 
15 m dł„ 5 m szer. oraz 
klaty murowane do nutrii 
z pokojem — magazynem, 
400 kur tegorocznych, za­
częły się nieść — lub 
sprzedam. Oferty „Pra­
sa”. Grunwaldzka 19 dla 
347920.

Zamienię samodzielne, sło 
neczne mieszkanie 1 po­
kój z kuchnią z dozor- 
stwem — na równorzędne 
bez dozorstwa. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 34815g.

Kupię domek jednorodz:n 
ny w Poznaniu przy tram 
waju. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 33960g.

fil .Nieruchomości
Sprzedam domek i parce­
lę budowlaną. Poznań, 
Mostowa 31 m. 7. 33978g

Sprzedam działkę, dom 
bliźniaczy. żarnowiecka 
25 przy Bużańskiej.

34550”

Kupię działkę budowlaną. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 341130.

Sprzedam w Śremie dział­
kę morgową z domkiem 
gospodarczym i prawem 
zabudowy. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
34’99g.
Kupię dom bliźniaczy — 
może być niewykończony, 
względnie willę wyłączo­
ną dwurodzinną w Pozna 
niu, blisko tramwaju. O- 
ferty „Prasa”. Grunwaldz 
ka 19 dla 34421g.
W illę komfortową wolno­
stojącą. blisko tramwaju 
sprzedam. Potrzebne mie­
szkanie spółdzielcze do 
zamiany. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 34422g.

Kupię piętro — wyłączo­
ne, względnie mieszkanie
własnościowe Pozna-
niu. Oferty z podaniem 
ceny „Prasa”, Grunwaldz 
ka 19 dla 34475g.

Bardzo korzystnie '.prze- 
dam 2,7 ha sadu i łąki, do 
mek campingowy, 10 km 
od centrum Poznania, ko­
munikacja podmiejska. 
Tel. 588-58 lub oferty 
„Prasa”. Grunwaldzka 19 
dla 34763g.

Zguby A Różne
Zaginął 11. VIII. 70 r. w 
okolicy Junikowa pies 
owczarek jasno - brązowy. 
Zwrot wynagrodzę, betrze 
gam przed kupnem. Po­
znań, ul. Podkomorska 29
m. 3. 350000

Wspólnika z gotówką do 
ogrodnictwa przyjmę. O- 
ferty „Prasa”, Grunwaldz 
Ra 19 dla 32443g.
Odstąpię kaloryfery że­
liwne. Ofrety „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 343060.

Tłumacz przysięgły nie­
mieckiego i francuskiego, 
przepisywanie na maszy­
nie — Koszewska, Inży-
nierska 2.

Uczeń piekarski

346820

prn-
wincji i czeladnik potrzeb 
ny zaraz. Poznań, ul. S’a
rołęcka 58. 3446-g

Matrymonialne

Zamienię 3 pokoje, kuch­
nia, przedpokój (48 m!), 
stare budownictwo we 
Wrocławiu, lub 3 pokoje, 
kuchnia, łazienka (balkon, 
telefon), w Toruniu, na 
mniejsze w Poznaniu. O- 
ferty „Prasa”. Grunwaldz 
ka 19 dla 343540.

Złotów, woj. koszalińskie, 
zamienię 2 pokoje z kuch 
nią — nowe budownictwo 
na podobne lub mniejsze 
w Poznaniu. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
34444g.
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„Ruchu'

Kupię luksusowe pół do­
mu bliźniaczego, względ­
nie małą jednorodzinną 
willę. Warunek blisko 
tramwaju. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
344910.

Panna, 29 lat dobrej pre­
zencji, średniej tuszy : 
wzrostu poślubi kawalera, 
katolika, uczciwego, spo­
kojnego, dobrego charak­
teru do lat 35 — ogrodni­
ka (posiadam morgę zie­
mi uzbrojonej) lub rze­
mieślnika. Oferty „Pra­
sa”. Grunwaldzka 19 dla 
341450.

Sprzedam w Swarzędzu 
działkę budowlaną 1000 ma 
zadrzewioną, opłotowaną. 
Cferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 344990
Kupię dom jednorodzin­
ny. Posiadam do zamiany 
mieszkanie samodzielne 2 
pokoje, kuchnia, łazienka, 
centralne ogrzewanie na 
Jeżycach. Tel. 441-05, po 
godz. 19, 345180
Pół willi przy tramwaju 
200.000 złotych okazyjnie 
sprzedam. Krawiec, Po­
znań, Garbary 53 . 34549g

Samotny po 60 niezależny 
poślubi panią samotną, 
uczciwą do lat 55. Oferty 
„Prasa”. Grunwaldzka 19 
dla 343770.
Wdowiec lat 70, bezdziet­
ny, rencista, posiada nie­
ruchomość w Poznaniu 
pozna panią. Cel matry­
monialny. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 338880.
Wdowa bezdzietna, lat 56, 
rencistka, pogodna, włas­
ne mieszkanie, poślubi kul 
turalnego pana bez nało­
gów. Szczegółowe Oferty 
„Prasa” Grunwaldzka 19 
dla 33842g.
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Sukces Polaków w Alpach
Do kraju powrócili uczestnicy 

obozu alpinistycznego, zorganizo­
wanego przez klub wysokogórski 
w Alpach Francuskich — w ma­
sywie Mont Blanc. Trzech ucze­
stników tego obozu: Eugeniusz 
Chrobak, Jacek Poręba i Wojciech 
Wroz w dniach 23—24 lipca poko­
nało niezdobytą dotychczas pół­
nocną ścianę szczytu Pointę He- 
lene (ponad 4 tys. nr). Jest to jak 
dotychczas najwybitniejsze przej­
ście tegorocznego lata alpinistycz_ 
nego na terenie Alp Francuskich.

W ub. roku Francuzi kilkakrot­
nie usiłowali dokonać przejścia 
północnej ściany Pointę Helene — 
jednak bezskutecznie. Ta 900-me- 
trowa strona, skalno-lodowa ścia­
na zajęła ’;olc.*om pełne 2 dni nie 
zwykle trudnego wspinania, przy 
czym noc, którą spędzili w ścia­
nie, była szczególnie uciążliwa ze 
względu na gwałtowną burzę jaka 
rozszalała się nad całym masy­
wem. (omb)

dalekopisem
O PUCHAR PRAGI

W dalszym ciągu międzynaro­
dowego turnieju tenisowego junio 
rów o puchar Pragi odbyły się gry 
podwójne. Reprezentanci Polski — 
Fibak i Gąsior przegrali z Czecho- 
słowakami Plachym i Cucem 3:6, 
6:4, 4:6.

W turnieju drużynowym Polska 
pokonała Hiszpanię 2:1.

PORAŻKA
POLSKICH ZAPAŚNIKÓW 

W ZSRR
Przebywający na wspólnym szko 

leniu z zapaśnikami radzieckimi 
zawodnicy drugiej reprezentacji 
Polski w stylu klasycznym roze­
grali w Ałma Ata spotkanie z re­
prezentacją Kazachstanu. Mecz 
zakończył się zwycięstwem gospo­
darzy 7,5:2,5.

GĄSIOREK W FINALE 
W MOSKWIE

Mistrz Polski Wiesław Gąsiorek 
zakwalifikował się do finału mię­
dzynarodowego turnieju tenisowe­
go w Moskwie. Polak pokonał 
Wiaczesława Jegorowa (ZSRR) 
6:3, 6:2, 6:3. Przeciwnikiem nasze­
go zawodnika w finale będzie 
najlepszy tenisista radziecki Alek­
sander Metreweli, który pokonał 
Estepa (USA) 6:2, 6:0, 6:1.

MIĘDZYNARODOWE ZAWODY 
W PIĘCIOBOJU

W Warszawie rozpoczął się 15 
bm. międzynarodowy pięciomecz 
w pięcioboju nowoczesnym junio­
rów o puchar przyjaźni krajów 
demokracji ludowej, startują re­
prezentacje Bułgarii, Czechosło­
wacji .Węgier, Związku Radziec­
kiego i Polski. Nie przybyła do 
Warszawy reprezentacja Rumunii.

W pierwszym dniu rozegrano 
jazdę konną. Zakończyła się ona 
zwycięstwem drużynowym i in­
dywidualnym Polaków.

MISTRZOSTWA POLSKI 
JUNIORÓW W ŻEGLARSTWIE
W sobotę na Zalewie Zegrzyń­

skim zakończyły się żeglarskie mi 
strzostwa Polski juniorów w kla­
sach: cadet, finn, hornet, ok

Szosowcy bez sukcesów w Leicester

Kraksa Krzeszowca i pech Szurkowskiego
Polscy szosowcy poszli w ślady torcwców — nie odnieśli żadnego 

sukcesu w tegorocznych ihistrzostwach świata w Leicester i nie 
spełnili nadziei swych licznych sympatyków. W sobotę w wyścigu 
indywidualnym amatorów na dys ansie 180,33 km triumfował nie­
spodziewanie 25-letni Duńczyk Jorgen Schmidt — 4.08,12 przed Bel­
gami Van der Lindenem — 4.08,15 i Gakensem — 4.08,17.
Nasi reprezentanci spisali się 

znacznie gorzej niż oczekiwano i 
pojechali pechowo. W południe 
przy ładnej pogodzie wyruszyło 
153 zawodników z 33 krajów. Już 
po 5 km Zbigniew Krzeszowice 
znalazł się w groźnej kraksie. Pa-

dinghy. W zawodach brało udział I 
ponad 350 młodych żeglarzy z 12 I 
ośrodków. Prócz zawodników pol­
skich startowali również reprezen­
tanci NRD i NRF.

Oto niektóre wyniki:
Cadet — 1. J. Rosiński, P. Wy­

szyński. (SZ.W.O.S. — Warszawa). 
2. P. Kotlewski, W. Rybacki (E- 
nergetyk Konin).

POLSKIE SIATKARKI 
WYGRAŁY Z NRD

Przebywająca w NRD kobieca 
reprezentacja Polski w siatków­
ce wygrała w piątek w Hettstadt 
z reprezentacją NRD 3:1 (16:10, 
12:15, 15:5). Polki zrewanżowały 
się więc swoim przeciwniczkom 
za dwie ostatnie porażki' w Halle 
na turnieju w Constancy.

PUCHAR DAVISA

W międzystrefowym finale Pu­
charu Davisa tenisiści NRF pro­
wadzą z Hiszpanią 2:1. W sobotę 
odbyła się gra podwójna. Kuhnke 
i Bungert (NRF) zwyciężyli San_ 
tanę i Gisberta.

ZWYCIĘSTWO 
POLSKICH SIATKARZY

W trzecim dniu międzynarodo­
wego turnieju siatkówki drużyn 
młodzieżowych o Puchar Przyjaź­
ni, rozgrywanego w Woroszyłow- 
gradzie, reprezentacja Polski po- 
kanała Węgry — 3:0. W pozosta­
łych meczach Bułgaria przegrała 
z Rumunią — 2:3, a Związek Ra­
dziecki pokonał Czechosłowację — 
3:0.

100 łuczników 
na torach „Surmy"
Coraz większym zainteresowa­

niem cieszy się łucznictwo wśród 
sportowców-inwalidów, specjalnie 
w załogach Spółdzielni Pracy. Or­
ganizator IV ogólnopolskich zawo 
dów, Ognisko ZS Start w Pozna­
niu zgromadził na torach łuczni­
czych poznańskiej Surmy 100 za­
wodników i zawodniczek, repre­
zentujących 12 województw.

Najliczniej reprezetnowane są 
okręgi: Warszawa i Poznań, po 10 
zawodników, Wrocław — 9, Rze­
szów i Kraków po 8. (x) 

recchini przebił gumę i upadł. 
Krzeszowice potknął się o leżący 
rower, tracąc równowagę i wyle­
ciał jak z procy z ostrego wirażu. 
Trafił w okno stojącego przy szo­
sie domu i nieoczek~wanie zna­
lazł się w mieszkaniu. Szyba ska 
leczyła mu rękę i musiano zszy­
wać rozciętą skórę. Oczywiście, 
Polak nie mógł kontynuować jaz­
dy. Tempo było wysokie, a mimo 
to stale ktoś uciekał. Najaktyw­
niejsi byli Duńczycy: Blaucfzun i 
Schmidt. W dwóch ucieczkach na 
3 i 5 okrążeniu wziął udział m. 
in. Czechowski. Pozostali Polacy 
trzymali się głównej grupy. Waż­
ne wydarzenie nastąpiło dopiero 
na 9 okrążeniu. Z peletonu ode­
rwali się Belgowie Van der Lin- 
denen, Gakensen, Włoch Dominioni 
i Duńczyk Blaudzun uzyskali 12 
sek. przewagi. Tuż przed końcem 
tej rundy do solowego pościgu ru 
szył Szurkowski, który dotychczas 
jechał ekonomicznie ■ i był zupeł­
nie niezmęczony. Szybko dogonił 
czołówkę, a po nim to samo uda­
ło się Francuzowi Duchemin i Ho 
lendrowi Priemowi. Przez 3 km 
siódemka dobrze współpracowała 
i powiększyła przewagę do ponad 
40 sek. W tej obiecującej dla nas 
sytuacji rozpoczął się dramat tri- 
umfatóra Wyścigu Pokoju. Prze-

Dyskwalifikacja za... 
poglądy polityczne

Londyńskie gazety wiele miej­
sca poświęcają sprawie kapitana 
pływackiej reprezentacji Wielkiej 
Brytanii Tony Jarvisa. Sławnemu 
sportowcowi grozi obecnie dyskwa 
lifikacja za... publiczne wyrażanie 
swych poglądów politycznych.

24-letni nauczyciel z Londynu, 
Tony Jarvis występował przed kil 
koma miesiącami przeciwko utrzy 
mywaniu kontaktów przez W. Bry 
tanie z rasistowską Republiką Po 
łudniowej Afryki. Był on m. in. 
sygnatariuszem apelu o odwoła­
nie przyjazdu do Anglii krykiecis 
tów południowoafrykańskich. O- 
statnio, podczas igrzysk Wspólno­
ty Brytyjskiej w Edynburgu, kie 
dy premier Edward Heath odwie­
dził kwatery sportowców angiel­
skich, Tony Jarvis wystąpił z ol­
brzymim transparentem, domaga­
jącym się zakazu sprzedaży broni 
Republice Południowej Afryki. 
Związek Pływacki W. Brytanii za 
groził Jarvisowi, że jeśli nie za­
przestanie działalności politycznej, 
zostanie zdyskwalifikowany. Jest 
to pierwsze w historii sportu bry­
tyjskiego tego rodzaju ultimatum. 

bił on gumę., daremnie wzywał ja 
dący — nie wiadomo dlaczego — 
przed, a nie za czołówką wóz tech 
niczny.

Niestety, nie zauważono pod­
niesionej ręki naszego kolarza, 
wóz nie zatrzymał się. Stojącego 
z boku szosy Szurkowskiego wy­
przedziła cała zasadnicza grupa. 
Od jadącego za nią mechanika do 
stał zapasowe koło, ale w zdener­
wowaniu żle założył. Kiedy nasz 
as atutowy musiał ponownie 
zsiąść z roweru, żeby poprawić 
łańcuch, sytuacja stała się już bez 
nadziejna. Szurkowski skapitulo­
wał i zjechał z trasy. 6-osobową 
czołówkę tuż przed metą uzupeł­
nili Duńczyk Schmidt i Czechosło- 
wak Mateusek. Schmidt przepro­
wadził decydujący atak na 3 km 
przed metą i wygrał bezapelacyj­
nie. Zanim najskuteczniej fini­
szowali Belgowie. Podział medali 
był identyczny jak w ub. roku w 
Brnie: złoty medal — przypadł w 
udziale reprezentantom Danii, a 
pozostałe Belgom.

3 polskich kolarzy, którzy ukoń 
czyli wyścig, nie wypadło efek­
townie. 21 miejsce zajął Czechow_ 
ski, Lis był 45, Matusiak 46, i 
Woźniak 62. wszyscy w czasie _  
4:08,23 identycznym jak ok. 90 
zawodników, (omb)

XV Międzynarodowy Rajd
Szlakiem Lenina

Zapowiedziany na wrzesień br. 
jubileuszowy Międzynarodowy 
Rajd Przyjaźni Szlakami Lenina, 
będzie miał szczególnie uroczysty

KTO HT
Niedziela, 16 sierpnia

Godz. 9. Kajakowe mistrzostwa 
WKZZ juniorów i młodzików 
na Jeziorze Maltańskim.
IV Łucznicze mistrzostwa Pol­
ski inwalidów na torach Surmy 
przy al. Reymonta.

Godz. 11. Warta Poznań — Garbar­
nia Kraków. Mecz o mistrzo­
stwo II ligi piłki nożnej. Sta­
dion im. 22 Lipca.
Lech Poznań — Siemianowiczan 
ka. Mecz o mistrzostwo I ligi 
hokeja na trawie. Boisko przy 
ul. Maratońskiej.

Godz. 15. II okręgowa eliminacja 
wyścigów motocyklowych na 
trawie przy ul. Wałbrzyskiej. 
Startują zawodnicy Poznania i 
Wrześni.

Piłka nożna

Porażka Przemysława w meczu z Calisłą
Przemysław: Trzebiatowski — Nowak, Wróbel, Kowalski, Schnei 

der, Juśkowiak, Kalemba (Zawalski), Wojtyąiak, Michalski, Tasza- 
rek. Barczak (Nowacki).

Calisia: Kamiński — Posiłek, GTila, Muszyński, Guzek (Krysiak) 
Olesiak, Jankowski, Paweł Nowaczyk, Staniszewski (Wawrzyniak)’ 
Piotr Nowaczyk, Waczyński. ’
Rewelacyjny zwycięzca szczeciń 

skiej Arkonii, beniaminek ligi 
międzywojewódzkiej — Przemy­
sław Poznań, przegrał wczoraj na 
własnym boisku z Calisią 2:0. Do 
przerwy goście prowadzili 1:0. 
Mecz był ciekawy, ale nie stał na 
dobrym poziomie. Piłkarze obu 
drużyn popełniali wiele błędów, 
zwłaszcza jeżeli chodzi o podawa 
nie i przyjmowanie piłki. Niewąt 
pliwie duży wpływ miała na to 
fatalna nawierzchnia boiska, peł­
na nierówności, na których piłka 
niespodziewanie zmieniała kieru­
nek, dezorientując zawodników.

Pierwsze 20 minut upłynęło pod 
znakiem przewagi gospodarzy, któ 
rzy mieli kapitalną okazję zdoby­
cia bramki. Niestety Taszarek 
przestrzelił z niewielkiej odległoś 
ci. Potem do głosu coraz bardziej 
zaczęła dochodzić lepiej wyszkolo 
na technicznie Calisia i w 40 min. 
Jankowski zdobył prowadzenie. 
Po zmianie stron w dalszym cią- 

। gu lekką przewagę posiadali goś­
cie, którzy szybkimi podaniami 

I łatwo przedostawali się pod bram 

charakter w związku z tegorocz­
ną setną rocznicą urodzin wodza 
światowego proletariatu.

W imprezie tej oczekiwany jest 
udział około 10 tysięcy osób, a 
wśród nich oficjalne delegacje or 
ganizacji turystycznych ZSRR, 
wszystkich państw demokracji lu 
dowej oraz turyści indywidualni 
z Czechosłowacji, NRD i Węgier.

Po raz pierwszy Rajd Przyjaźni 
obejmować będzie 8 dyscyplin tu 
rystycznych. Uczestnicy rajdu 
górskiego będą mieli do wyboru 
37 tras wielodniowych i jedno­
dniowych, podzielonych na 4 kate 
gorie zależnie od skali trudności. 
Rajdy obejmą Tatry, Beskidy i 
Podtatrze. Rajd górski rozpocznie 
się do Milówka w pow. żywiec­
kim i sięgnie do Krynicy w po­
wiecie nowosądeckim.

Uczestnicy rajdu, który zakoń­
czy się 20 września złożą wiązan­
ki kwiatów w Nowym Targu w 
celi budynku, gdzie był więziony 
Lenin oraz pod pomnikiem Leni­
na w Poroninie. Rozwiązanie raj­
du nastąpi w Zakopanem pod 
Krokwią, gdzie odbędzie się defi­
lada i ogłoszenie wyników rajdu.

(h)

kę przeciwnika. W 70 min. Piotr 
Nowaczyk głową umieścił piłkę 
po raz drugi w siatce Przemysła­
wa. Przy obu strzelonych bram­
kach dużo winy ponosi bramkarz 
Przemysława, który zbyt późno 
zdecydował się na interwencję. (S)

W spotkaniu o mistrzostwo I n. 
gi piłkarskiej ROW Rybnik poko­
nał Stal Rzeszów 1:0 (0:0). Zwycię­
ską bramkę zdobył w 84 minucie 
Lerch. Widzów 10.000. Zwycięstwo 
drużyny z Rybnika było jak naj­
bardziej zasłużone.

W meczu o mistrzostwo H ligi 
piłkarskiej Cracovia przegrała ze 
Śląskiem (Wrocław) 0:2 (0:1), bram 
ki zdobyli Szewczyk w 11 minucie 
i Wanat w 58 minucie, a Start 
Łódź zremisował z ŁKS-em l;i. 
Bramkę dla Startu zdobył Orczy- 
kowski, dla ŁKS-u wyrównał Po­
lak. Mecz stał na bardzo słabym 
poziomie.

Rozegrany wczoraj w Szczeci­
nie mecz w piłce nożnej pomię­
dzy Arkonią Szczecin a Lechem 
Poznań zakończył się wynikiem 
bezbramkowym 0:0. (omb)

Sukcesy poznaniaków

Pływackie 
mistrzostwa Polski

Na pływalni WKS Flota na 
Oksywiu w Gdyni — jednym z 
najpiękniejszych tego typu obiek­
tów w Polsce — rozpoczęły się w 
sobotę mistrzostwa kraju senio­
rów w pływaniu. Na starcie sta­
nęło ponad 150 zawodniczek i za­
wodników.

Optymizmem napawa do­
bra postawa młodzieży, o czym 
najlepiej świadczą trzy ustano­
wione w sobotę rekordy Polski ju­
niorów. Ich autorami byli: Piotr 
Dłucik (Naprzód Janów) na 100 m 
st. mot. — w eliminacjach 1.03,4, 
a w finale 1.03,3. Cezary Rejman 
(Lech Poznań) na 200 m st. grzb. 
— 2.24,1 i Andrzej Wiślicki (Start 
Łódź) na 200 m st. dow. — 2.07,3. 
Wiślicki popłynął o sekundę szyb­
ciej, niż pływał w jego wieku 
nasz najlepszy aktualnie zawod­
nik Pacelt.

Nieoczekiwanej porażki doznał 
w finale 100 m st. mot. obrońca 
tytułu mistrzowskiego Andrzej 
Chudziński (AZN Wawel), który z 
czasem 1.02,3 przegrał z reprezen­
tantem poznańskiej Warty Jerzym 
Czaplickim (1.01,9). (omb)

SIERPIEŃ 
16

Niedzielo
17

Poniedziałek

Joachima

Jacka

Słońce: 4.20—18.59

TEATRY
niedziela

OPERA — g. 19 „Zemsta nieto­
perza”; OPERETKA — g. 19.30 
..Panowie z ogłoszenia”, pozostałe 
teatry nieczynne.

W poniedziałek? nieczynne.

NIEDZIELA i PONIEDZIAŁEK

KINO DOBRYCH FILMÓW MU 
ZA — g. 10. 12.30. 15 „Niezłomny 
Wiking” (USA 11 1.). g. 17.30. 20 
„Łagodna” (franc. 16 1.); APOLLO 
— remont; BAŁTYK — g. 10. 12.30, 
15.30. 18. 20.15 „Dziewczyna z pisto 
letem” (włos. 16 l.): CZTERNA­
STKA — g. 10. 12.30, 15.30. 18, 20.15 
„Ruchomy cel” (USA 16 1.): GONG 
— g. 10. 12. 16. 18. 20 „Powrót re 
wolwerowca” (USA 14 1.). poniedz. 
g. 10, 12 „Na szlaku wojennych 
przygód” (czes. 11 1.). g. 16, 18, 20 
„Mściciel z iPrzeklętej Góry” (jug. 
16 1.): GWIAZDA — g. 15.30. 18, 
20.15 „Planeta małp” (USA 14 1.). 
poniedz. g. 15.30 „a to historia” 
USA 14 1.). g. 18. 20.15 „Zakochana 
wiedźma” (włos 18 1.); GRUN­
WALD — g. 15, 17 „Winnetou 
wśród Sepów” (ług. u u, g. 19.30 
„Barbarelła” (włos. 16 1.); KOS­
MOS — poniedz. g. 19.30 „Zawo­
dowcy” (USA 14 1.); MALTA — 
g. 17.30. 19.30 „O jednego za wie­
le” (franc. 16 1.). Poniedz. g. 17.30, 
19.30 „Królewskie igraszki” (czes. 
14 1,): MINIATURKA — g. 15, 16.30 
„Przygody Felka Borówki” (radź. 
7 L). g. 18. 20 „Samotność we dwo 
je” (poi. 16 1.). Poniedz. nieczyn­
ne: OLIMPIA — g. 11.15 Bajki, g. 
12.30. 15 i poniedz. g. io. 12.30, 15 
„Gamoń” (franc. 14 1.), g. 17.30, 20 
„Piękny listopad” (włos. 18 1.); 
OSIEDLE — g. 17. 19.30 „Znaki na 
drodze” (poi. 14 1.) .poniedz. g. 17, 
19.30 „Nasza zwariowana rodzin­
ka” (czes. 14 1.): PAŁACOWE — g. 
15. 17.30. 20 „Wielka miłość” (franc. 
14 1.), poniedz. nieczynne: PAN- 
CERNIAK — g. 17.30. 20 „Pojedy­
nek w słońcu” (USA 16 1.); PRZY 
jAŻSi — nieczynne; RIALTO — g. 
10, 12.36, 15.30, 18, 20.15 „Angeli. 
ka » sułtan” (fr.-wł.-NRF 16 1.), 
poniedz. nieczynne: RUSAŁKA 
(Swarzędz) — K- 15 „Królowa śnie 
gu” (radź. 7 1.). g. 17. 19.30 „Bia­
łe wilki” (NRD 16 1.). poniedz. nie 

czynne: SCALA — g. 16 „Sól zie­
mi czarnej” (poi. 14 1.), g. 18, 20 
„Człowiek z M-3” (poi. 14 1.). po­
niedziałek g. 16. 18, 20 „Żółta łódź 
podwodna” (ang. 14 1.); TĘCZA — 
g. 16.30. 19.30 „Jak rozpętałem 
II wojnę światową” (cz. II i III — 
poi. 14 1.). poniedz. g. 17. 19.30 
„Żelazny potok” (radź. 14 1.); WAR 
TA — g. 10. 11. 12. 13 Rajki, g. 15, 
17.30, 20 i poniedz. g. 10. 12.30. 15, 
17.30. 20 „Białe wilki” (NRD 16 1.); 
WCZASOWICZ (Puszczykowo) — 
g. 15.30. 18,30 „Jak rozpętałem 
II wojnę światowa” (cz. II i III — 
poi. 14 1.), poniedz. nieczynne; 
WILDA — g. 10. 13. 16. 19 ..Jesień 
Cheyennów” (USA 14 1.); WŁÓK­
NIARZ (Stęszew) — g. 19 „Imiona 
miłości” (franc. 18 1.): WRZOS 
(Luboń) — g. 14.30 „Stawka więk­
sza niż życić” (poi. 11 1.), g. 17, 
19 „Angelika i sułtan” (franc. 16 
1.), poniedz. nieczynne; WRZOS 
(Mosina) — g. 15 „Niewidzialny 
batalion” (jug. 11 1.). g. 17. 12.15 
„Jak rozpętałem II wojnę świa­
towa” (poi. 14 1.). poniedz. nie­
czynne: FOTOPLASTIKON — g. 
12—20 „Podróż po Afryce”.

DY1URY
NIEDZIELA

Interna, chirurgia ogólna, oku­
listyka — Państw. Szpital Klinicz 
ny im. Pawłowa, ul. Długa 1/2, 
tel. 510-21.

Laryngologia, neurologia — Pań­
stwowy Szpital Kliniczny im. Swię 
ełckiego, ul. Przybyszewskiego 49, 
tel. 671-231.

PONIEDZIAŁEK

interna, chirurgia ogólna — Szpi 
tal Przyzakładowy HCP. ul. Dzier 
żyńskiego 194. tel. 312-31.

Chirurgia dziecięca do lat 14 — 
Wojew. Szpital Dziecięcy, ul. Kry 
siewicza 7. tel. 536-21.

Okulistyka, neurologia — Szpital 
Miejski im. Strusia, ul. Szkolna 
8/12. tel. 511-11.

Laryngologia — Państwowy Szpi 
tal Kliniczny im. Święcickiego, 
ul. Przybyszewskiego 49. telefon 
671-231.

NIEDZIELA i PONIEDZIAŁEK

Psychiatria — Klinika Psychia­
tryczna. ul. Szpitalna 29/33. tel. 
444-51.

Pogotowie Ratunkowe (ul. Cheł­
mońskiego 20). Wypadki uliczne, 
tel. 99: nagłe zachorowania w do­
mu .tel. 666-66; dla Poznania po­
rady lekarskie, tel. 637-35; pod­
stacje: ul. Kórnicka 6. Bukowa 8 
i Ugory 18 — całą dobę; dla pow. 
poznańskiego (ul. Kościuszki 103, 
tel. 566-66). Podstacja w Luboniu, 
tel. 09; w Swarzędzu, tel. 299 — 
czynne całą dobę.

Ambulatoria: internistyczne (ul. 
Chełmońskiego 20 — czynne całą 
dobę: pediatryczne (ul. Chełmoń­
skiego 20). g. 18—7. niedz. i świę­
ta — całą dobę: stomatologiczne 
(ul. Chełmońskiego 20) — czynne od 

18—7. w niedz. i święta —cała do­

bę; chirurgiczne I — ul. Kórnic­
ka 8. tel. 707-19 — całą dobę: chi 
rurgiczne II — ul. Kasprzaka 18, 
tel. 625-35 — cała dobę.

Punkty pomocy wieczorowej w 
godz. 18—23, niedz. i święta, g. 12— 
23; Grunwald (Kasprzaka 16, tel. 
66-426); Jeżyce (Mickiewicza 31, 
tel. 420-37); Stare Miasto (Garba- 
ry 61, tel. 643-95: Nowe Miasto 
(Kórnicka 8, tel. 710-82); Wilda 
(Dzierżyńskiego 149. tel. 710-56). 
Zgłaszanie wizyt w stacji PR. tel. 
666-66.

Telefon Zaufania” nr 586-87 
(dyżuruje lekarz psychiatra lub 
psycholog) czynny cała dobę. Nr 
522-21 porady prawne w zakresie 
spraw rodzinnych, alkoholizmu 
oraz chorób wenerycznych.

Porady przeciwalkoholowe, tel. 
539-18. dyżury informacyjne w dni 
powszednie — g. 8—19.

Apteki: al. Marcinkowskiego 11, 
Główna 53, Ziębicka 16, Starołęc- 
ka 79 (dyżur nocny).

Miejska Lecznica dla Zwierząt: 
ul. Grunwaldzka 248. tel. 67-24-14; 
od 8—21. w nocy nagłe wypadki.

KONCERTY

NIEDZIELA
AMFITEATR NA CYTADELI — 

g. 17 — Fragmenty operetek w wy 
konaniu Zespołu Państw. Operetki 
w Poznaniu.

MUZEA I WYSTAWY |
______ ?________ b „ ____

Archeologiczne (ul. Wodna 27) — 
codziennie g. 10—18.

Historii m. Poznania (St. Rynek) 
— codziennie g. 10—15. śr. g. 12—18. 
sob.. dnj nrzedśw. nieczynne.

Historii Ruchu Robotniczego (St. 
Rynek) — „Zwycięstwo” — w 25 
rocznicę wyzwolenia Wielkopol­
ski — codziennie g. 16—18. niedz. 
I święta g. 10—15.

Instrumentów Muzycznych (St. 
Rynek) — codziennie g. 9—15. śr. 
g. 11—17. niedz. i święta g. 10—15.

Narodowe (Marcinkowskiego 9) 
— codziennie g. 9—15 śr. g. 11—17. 
niedz. i święta g. 10—15.

Przyrodnicze (Świerczewskiego 
19) — codziennie g. 9—16. środa g. 
11—18.

Rolnictwa (Szreniawa k/Pozna- 
nla) — codziennie g. 10—17. niedz. 
1 lwięta e. 11—15.

Rzemiosł Artystycznych (Zamek 
Przemysława) — codziennie g. 
10—15. śr. 11—17.

Wielkopolskie Muzeum Wojsko­
we (S( Rvnekł — codziennie g. 
11—17 (16. VIII — nieczynne).

Wyzwolenia Poznania (Cytadela) 
— codziennie g. 11—18. niedziele i 
święta g 11—17

Muzeum w Kórniku — g. 9—1:7, 
sob. g 9—14.

Muzeum w Gołuchowie — co­
dziennie g. 10—16.

Muzeum w Rogalinie — g. 10—16. 
niedz. 1 święta g. 10—18.

W poniedziałki wszystkie muzea 
z wyjątkiem Historii m. Poznania 
nieczynne. a...»

Klub MPiK (Ratajczaka 39) — 
„Kultura egipska wczoraj i dziś” 
codziennie g. 10—20. niedz. nie­
czynna.

Biuro Wystaw Artystycznych 
Stary Rynek „Arsenał” — „50 lat 
Rzeźby Brneńskie.j (Czechosłowa­
cja) — codziennie g. 10—18, niedz. 
g. 10—17. poniedz. nieczynna.

Pałac Kultury (Czerwonej 
Armii) „Wystawa plakatu politycz 
nego” — salon wystaw — g. 12—20.

RADIO 
NIEDZIELA — PROGRAM I: 

Fala 1322 m i UKF 66,62 MHz (do 
g. 14); 7.30 Show w rannych pan 
toflach; 9.05 Fala 56; 9.15 Radiow’y 
Magazyn WTojskowy; 10 Dla dzieci 
w wieku przedszkolnym: „Tygrys 
w złotym sercu”; 10.30 Non stop 
ze Straussami; 11 Rozgłośnia Har­
cerska; 11.40 Omnibusem do Ediso 
nii; 12.15 Tropami ludzi i pieśni; 
13.15 Nowości Programu III; 14 
Radiowy Magazyn Przebojów; 
14.30 „W Jezioranach”: 15 Konc. 
życzeń: 16.05 Tygodniowy prze­
gląd wydarzeń międzynarodowych; 
16.20 Teatr PR: ..Pułkownik Cha- 
bert” — słuch.; 17.30 Koncert po­
równań: 18 Wyniki Toto-Lotka oraz 
regionalnych gier liczbowych; 
18.05 Muzyczna Panorama Rozgłoś 
ni; 19 Kabarecik reklamowy; 19.15 
Przy muzyce o sporcie: 20.10 O 
czym mówią w świecie: 20.30 „Ma 
tysiakowie”: 21 Gra Ork. Tan.; 
21.30 Zespół Dziewiątką: 22 Mistrzo 
wie muzycznego nastroju; 22.30 
Piosenki od ręki; 23.10 Tańczymy 
do północy: 0.10 Program nocny.

WIADOMOŚCI: 6. 7. 8. 9. 12.05, 
16. 20. 23. 24. 1. 2. 2.55.

PROGRAM II: Fala 407 m i UKF 
69.74 MHz: 7 Gra Polska Kapela 
pod dyr. F. Dzierżanowskiego; 
8 Moskwa z melodia i piosenką 
słuchaczom polskim: 8.35 Radio- 
problemy: 10 Wielkopolska niedzie 
la; 12.30 Odtworzenie Konc. Inau 
guracyjnego XV Festiwalu Chopi­
nowskiego w Dusznikach Zdroju; 
13.55 Program z dywanikiem: 15 
Wakacyjny Teatr: ..O kulawym 
bogu Hefajstosie” — słuch.: 15.47 
Gra Poznańska Piętnastka Radio­
wa; 16 Słuch. J. Ratajczaka Pt.: 
„Inga”: 16.30 Recital skrzypcowy 
A. Kulki; 17.05 Warszawski Ty­
godnik Dźwiękowy; 17.30 Rewia 
piosenek — zapowiada L. Kydryń 
ski; 18 Teatr Poezji: „Prześliczna 
rudowłosa” — słuch.; 18.25 Muzy 
ka taneczna: 18.45 Muzyczne 
wspomnienia z westernów: 19.45 
Bałtycka wachta: 20 Wieczór li- 
teracko-muzyczny: ..Ogórki, ogór­
ki” W onrac. J. Titkow; 21.30 Or­
kiestry Eddie Barclaya i Clauda 
Bołlinga: 22.05 Ogólnopolskie wia 
domości sportowe i wyniki Toto- 
Lotka; 22.35 Niedzielne spotkania 
z muzyka: 23.27 Jazz na dobranoc 
— gra Karl Garner.

WIADOMOŚCI: 5.30. 6.30, 7.30, 
8.30. 12.05. 17. 22. 23.50.

PROGRAM Hit UKF 66.62 MHz; 
14.05 Przeboje na start!; 14.20 „Pe­
ryskop” — nrzegład wydarzeń ty- 
goctoia; 14.45 4/4 — mag. A. Stan

kiewicza: 15.30 Pańczatantra — 
czyli mądrości Indii; 15.50 Zwie­
rzenia prezentera; 16.15 Mel. spod 
żagla; 16.40 „I w moim kraju 
wiersz sie rodzi” — poezja belgij 
ska; 17 Pcrpetuum mobile — ma­
gazyn; 17.30 „Działa Navarony” — 
pow, Alistaire MacLeana; 17.40 
Mój magnetofon: 1S.05 Polonia 
śpiewa: 18.20 Pocztówka z mia­
steczka; 18.35 Sylwetka piosenka 
rza — Francis Lemarąue; 19 „Mój 
kumpel Fenton” — słuch wg opow. 
Flory’ Fletcher; 19.30 Mini-max — 
czyli minimum słów, maksimum 
muzyki; 20 „Mów mi Pepi” — wo 
dewil; 20.20 Symf. Fr. Schuberta 
— IX Symfonia E-dur; 21.05 Blisko 
wschodnie podróże — gawęda A. 
Żeromskiego; 21.15 Mel. z autogra 
fem St. Mikulskiego; 21.40 Geor- 
ges Bizet: „Carmen”: 22.08 Gwiaz 
da siedmiu wieczorów — Perry 
Como; 22.20 Starszy pan — i jego 
przyjaciele: 22.35 Powracająca me 
lodyjka; 23.05 „Muzyka nocą”; 
23.50 Śpiewa Randia.

PONIEDZIAŁEK — PROGRAM I: 
Fala 1322 m i UKF GG.62 MHz (do 
g. 17); 8.39 Gra Ork. Dęta Pomor 
skiego Okr. Wojsk.; 9 Gorące ryt­
my; 9.38 U naszych sąsiadów: 10.05 
„Po burzy jest pogoda” — fragm. 
pow. E. Paukszty; 10.25 Włoskie 
duety operowe; 11 Konc. rozrywk.: 
12.25 „Więcej lepiej taniej”: 13 
Z życia ZSRR: 13.20 Z cyklu: 
„Wieś tańczy i śpiewa”: 13.40 Me­
lodie i rytmy dla wszystkich: 14 
Rep. lit. pt.: „Już szron na gło­
wie”; 14.29 Z muzyki romantycz­
nej; 15.05 Radioferie z piosenką 
i plecakiem: 16.05 „Alfa i Omega” 
— magaz. popularno-naukowy; 
16.30 Popołudnie z młodością; 18.05 
Klub Grającego Krążka: 18.50 Mu­
zyka i Aktualności: 19.15 Z księ 
garskiej lady: 19.30 Przeboje na 
wakacje; 20.25 Przeboje Wiednia 
i Rzymu; 21 Naukowcy — rolni­
kom; 21.30 A to Polska właśnie — 
aud. poetycka: 22 Koncert życzeń 
miłośników muzyki poważnej: 22.40 
Gra Poznańska 15-tka Radiowa; 
23.15 Tańczymy w sierpniowa noc; 
23.40 Rumuńska muz. kameralna; 
0.10 Program nocny.

WIADOMOŚCI: 5. 6, 7. 8, 10, 
12.05. 16. 18 . 20 . 23 . 24. 1. 2. 2.55.

PROGRAM II: Fala 407 m i UKF 
69.74 MHz: 8.45 Gra B. Hardy na 
organach Hammonda; 9 Tańce sym 
foniczne; 9.35 Rytm, melodia i pio 
senka; 10.25 „W Jezioranach”; 10.55 
Utwory kompozytorów radź.; 13 
Czas dobrych gospodarzy; 13.15 
Lato... łato... — koncert rozrywk.; 
13.40 ..Kto jeszcze bez biletu” — 
opow.; 14.05 Wirtuozi muzyki roz­
rywkowej/ 14.20 ..Mistrzowie pięk 
nego słowa” — J. Ciecierski: 
„Charaktery” — fragm. prozy La 
Bruyera: 15 Odtworzenie recitalu 
J. Grubicha z Festiwalu Muzyki 
Organowej w Oliwie: 15.30 Co nam 
przynosi miesięcznik „Śpiewamy 
i tańczymy”; 17.25 Poznański kon­
cert życzeń: 17.55 Radioexpress; 
18.05 Na scenie i poza scena: 18.20 
„Sonda” — dźwiękowy przegląd 
społ.-ekon.: 19.15 Międzynarodowy 
Uniwersytet Radiowy — wykład 
pt.f „Produktywność biologiczna 
a problem głodu”; 19.31 Teatr PR: 
„Pustelnia Parmeńska” — pow.

Stendhala: 19.55 Koncert symf.; 
21.27 Koncert rozrywkowy; 22.30 
Nasi ulubieńcy; 22.50 Nowości Pol 
skiego Wydawnictwa Muzycznego;
23.30 Gra „Metrum”.

WIADOMOŚCI: 5.30, 6.30, 7.30, 
8.30. 9.30. 12.05. 14. IG. 19. 22. 23.50.

PROGRAM III: UKF 66,62 MHzJ 
17.05 Quodlibet —czyli co kto lu­
bi; 17.30 „Działa Navarony” — 
pow. Ałistaire’a MacLeana; W-4® 
Nie tylko melodia; 18.05 Tydzień 
na UKF-ie: 18.20 Nóż w oprawie 
z jednorożca — gawęda: 18.30 pre­
zentacja duńskiej grupy The Ma* 
wells; 19 Powieść w wyd. dźw.: 
„Łuk Triumfalny” — Ericha Marii 
Remarque’a; 19.30 Z wizyta u bab 
ci Olejnikowei: 19.45 1:1 — o spor 
cie rozmawiają B. Tomaszevzski. i 
S. Wysocki; 20 Muzyczne premie 
ry; 20.20 Piosenka z rekentrą; 
20.35 Płyty nasze i naszych przy 
jaciół; 21 Nie czytaliście — to po 
słuchajcie: 21.20 Muzyka z jednej 
płyty — Alibabki: 21.45 Giuseppe 
Verdi: „Aida” 22.08 Charles Azna- 
vour; 22.15 Trzy kwadranse jfzzu; 
23.05 „Muzyka nocą”; 23.50 Śpie­
wa P. Szczepanik.

TELEWIZJA
NIEDZIELA: 8.55 — Przypomi­

namy radzimy; 9.15 — Flip i FlaP 
w filmie — „Dwaj detektywi”; 10-50 
— „Taki duży chłopiec” — fa”; 
film radziecki (dramat wojenny), 
11.50 — Grają orkiestry dęte; 12-15 
— Dziennik; 12.55 — Teatrzyk ma 
przedszkolaków — A. Chodorow­
ska „Strach ma wielkie oczy”; 
13.30 — „Raport” — reportaż; 13-55 
— „Słomkowy kapelusz” — /a”’ 
film węgierski: 15.05 — „W obiek­
tywie” — notatnik filmowy z ”ra 
jów socj.: 15.35 — Z cyklu: Por­
trety — Władysław Hasior: 16-15 
— Polska Kronika Filmowa; l6"" 
— „Podróż do Tomahawk” — faB’ 
film ameryk. (western); 17-55 
Warszawska jesień — film; 18.30 — 
„Biuro matrymonialne” — franc- 
nowela film.; 18.55 — „Reklama 
dźwignia handlu” — ren. fil®®” 
19.20 Dobranoc i Dziennik: 20 
Od melodii do melodii (Berlin): 21 
— Magazyn sportowy: 21.20 
„Wspaniały rogacz” — fab. f” 
franc.-włoski od lat 18; 23.20 — wy 
niki ..Koziołków”.

PONIEDZIAŁEK: 16.50 — Dzien­
nik; 17 — Teleferie: Filmy a‘a 
dzieci: „Cichy kącik” — film z 
serii „Tomek i pies”. „Zającze* 
łaciaty, srokaty i centkowany” 
film z serii „Gawędy wujka. Re" 
musa”; 17.25 — Echo stadionu, 
17.50 — „W Kolumbii i Ekwado^ 
rze” — film Tele-Aru; 18 — 
gazyn ITP; 18.15 — „Z wizyta ” 
nas”: 18.45 — „Eureka” — 
zyn. pop.-naukowy: 19.20 — 
noc i Dziennik; 20.05 — VII T 
Festiwal Teatrów Dramatyczny 
— M. Ż. Bordowicz: „Non Stop • 
Wykonawcy: aktorzy scen w?rll 
szawskich. Przeniesienie z Teai^ 
Polskiego w Warszawie: 21.4» 
Kino Filmów Animowanych (P* . 
gram rumuński); 22.20 — The F- 
terson Singers — program muzyc 
ny; 22.45 — Dziennik.

TV zastrzega prawo zmis* *
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